NASZE ABC 


czy całkiem 
„lojalna gra"? 


Olbrzymia większość Polaków 
zdaje sobie doskonale sprawę z 
tego, jakie są prawdziwe inten- 
cje polityki niemieckiej wobec 
Polski. Polityka tą opiera się na 
dwu przesłankach. 

„Przesłanka pierwsza: naród 
niemiecki nigdy nie zrezygnuje na 
stałe z korytarza i nigdy nie zgo- 
dzi się ną linję granie wschod- 
nich wytyczonych przez Traktat 
Wersalski. 

Przesłanka druga: sprawa gra- 
nic wschodnich Niemiec jest dziś 
nieaktualna. Okres 10-letniego 
prowizorjum powinien być wyzy- 
skany dla przygotowania pokojo- 
wej ugody kompensacyjnej mię- 
dzy Polską a Niemcami. 

w całym szeregu 
nych publikacyj 
nawet z ostatniego roku, spra- 
wa ta jest postawiona jasno 
i szczerze. Najjaśniej może po- 
stawił ją p. Axel Schmidt, które- 
go artykuł drukowany w „Preu- 
sische Jahrbücher“ cytuje we 
wczorajszym ,„„Kurjerze Warszaw 
skim“ senator Bolesław Koskow- 
ski. 

Omawiając układ polsko - nie- 
miecki z roku 1984—pisze p. Axel 
Schmidt: 

„Do najenergiczniejszych zwolen- 
ników porozumienia niemiecko - 
polskiego — pisze p. Schmidt — 
należy przedstawiciel berliński pól- 
urzędowej „OGażcty Polskiej”, $mo= 
gorzewski, "który dawniej w swych” 
książkach zaliczał się do najgorliw= 
szych popleczników wąłki o Prusy 
Wschodnie  (Vorkaempfern {ucr 
Ostpreussen). Niewątpliwie trzeba 
się cieszyć z każdego Szawla, któ- 
ry staje się Pawiem, wszelako 
przedstawiciel berliński  półurzędo- 
wego pisma polskiego w pewnych 
wypadkach (hin una wieder) może 
idzie za daleko w swych wyobraże- 
niach. Tak np. korzysta on z kał- 
dej sposóbności, aby interpretować 
znaczenie i rozmiary układu nic- 
miecko - polskiego, Może zatem Mie 
byłoby bez znaczenia, gdybyśmy 
wskazali, że, według jasnej treści 
umowy, wszystkie kwestje sporne 
są odłożone na 10 lat; nigdzie nie- 
ma mowy o jakiejkolwiek ostatecz- 
nej rezygnacji (podkreślenie tluma- 
cza). Wypowiedzenie tej prawdy 
wydaje się niezbedne, albowiem me 
należy obiecujących stosunków nic- 
miecko - polskich obciążać dodat- 
kowo zbyt wielkiemi żądaniami”, 
W związku z artykułem p. Axe- 

la Schmidta, kreśli sen. B. K. szc 
teg uwag charakteryzujących po- 
litykę niemiecką w *wec Polski ja- 
ko. „lojałną grę", w której „nikt 
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na nie oklamuje". Berlin zaja! 
wyraźne stanowisko: 10 lat „pro- 
wizorjum' i „wyczekania”, a póź- 
niej albo „kompensacyjne uzgod- 


poważ- 
niemieckich 


nienie* spraw spornych, albo... 
wolna ręka dła Niemców. 
Bardzo ciekawym przyczyn- 


kiem do sprawy poruszonej przez 
p. Axela Schmidta jest głos nie- 
mięcki o stosunku Polski do Cze- 
chostowacji, który znajdujemy 
we wczorajszym numerze „Frank 
furter Zeitung“. Korespondent 
„Frankfurter Zeitung“ w Pradze 
w tych słowach pisze o „napier 
żonej” sytuacji między Warsza- 
wą'i Pragą: 

„Między Polską a Czechosłowa- 
cją numo bliskiego pokrewieństwa 
rasowego i językowego, zapanowa- 
ly w. ostatnich miesiącach stosunki 
nieprzejednanie wrogic, jakkolwiek 
praskie Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych robi wszystko, ażeby li- 
możbwić ponowne zbliżenie i usu- 
nać wszystko, co mogłoby sprowo- 
kowac polską nieprzyjażn . 

Po stwierdzeniu tego faktu, ko 
respondent „Frankfurter ZE BIĘ 
sze ze źle maskowanem zadowole- 
niem, że Czesi przeciwstawiają z 
naciskiem poprawne stosunki Z 
niemieckiem posclstwem rzekomo 
wrogiej Czechom działalności jed 
nego z polskich konsulów. 

W tem miejscu „lojalna gra“ 
zmienia się w coś wręcz odmien- 
nego. Nawet w chwili obecnej, 
gdy stanowisko Polski w sprawie 
paktu wschodniego jest jedynym 


Oszustwa Rosenberga sensacją Paryża i Londynu 


Rosenberg pisze paszkwile na Polske 


Bezczelne brednie w przekupionych pismach 


Śledztwo w sprawie afery Alck 
sandra Rosenberga traktowane 
jest w Paryżu poważnie i ciągle 
rozwija się przynosząc nowe 
szczegóły. 

Ostatnio przesłuchiwano kilka- 
krotnie b. plenipotenta ś. p. Ja- 
kóba hr. Potockiego, pozatem na 
wniosek sędziego śledczego pro- 
wadzącego dochodzenie z ramice- 
nia władz francuskich p. Coem- 
pansa, władze francuskie zażąda- 
ły w drodze dyplomatycznej od 
władz polskich 


Śledztwa. Należy dodać, że prze- 
ciwko Aleksandrowi Rosenbergo- 
wi toczy się także dochodzenie na 
drodze karnej, a oprócz tego ma 
on wytoczony proces cywilny. 
Szczególną sensacją w Paryżu 
jest proces o oszczerstwo, jaki 
wytoczył Aleksander Rosenberg 
kilkku pismom londyńskim, które 
przedrukowały wiadomości o mi!- 
jonowych nadużyciach dawnego 
plenipotenta ś. p. Jakóba hr. Po- 
toekiego w ślad za prasą polska. 
Sprawa niebawem znajdzie się 
na wokandzie sądu karnego w 
Londynie, toteż obecnie dwie naj 
większe stolice kontynentu z za- 
inieresowaniem oczekują senga- 
cyjnej rozprawy. | 


„Rosenberg przekupuje | 
prasę francuską 

W tych dniach przybyli do Pa- 
ryża adwokaci łondyńscy. Odby- 
wają oni konferencje z adwokaia 
mi francuskimi, reprezentujący- 
mi interesy fundacji na, gruncie 
paryskim. 

Rosenberg zaś mając przed so- 
bą wielki proces o nadużycia, o- 
czckujący go w Paryżu, przyjął 
oryginalną takiykę obrony. Roz- 
począł mianowicie gwałtowną i 
podstępną kampanję w prasie za- 
granicznej, a w szczególności w 
kilku pismach francuskich, które 
oddały się na jego usługi. Kam- 
panja ta toczy się na łamach 
dzienników „Journal, „Alsace 
de Lorraine“, „Republique“, „Ma 
tin“, i „Le Jour“. Taktyka Ro- 
senbcrga polega na tem, że przed 
stawia siebie w artykułach jako 
zagorzałego patrjotę francuskie- 
go i jednocześnie wyzyskuje w 
niezwykle zręczny sposób akcie, 
jaką na terenie warszawskim pod 
jęła przeciw testamentowi ks. 
Lubomirska, o czem w swoim cza 
sie szczegółowo informowaliśmy. 
Jak wiadomo ks. Lubomirska 
zgłosiła skargę do sądu przeciw- 
ko jednej ze spadkobierczyń po 
ś. p. hr. Potockim pani Muraw- 
skiej, której spadkodawea zapisał 
w testamencie dwie kamienice w 
Warszawie. Akcję tę pragnie Ro- 
senberg wyzyskać dła swoich ce- 
lów i posuwa się nawet tak daie- 
ko, że nazywa księżnę Lubomir- 
ską siostrą zmarłego, co jest oczy 
wiście zwykłym fałszem. Dalej 
rozpuszcza w swych artykułach 
pogłoskę, że o ile testament bę- 
dzie obalony, miljonową fortunę 
odziedziczy Akademja Medyczna 
w Paryżu. 


Nowe matactwa 

Wielkie poruszenie wywołaia 
wiadomość o likwidacji dużego 
banku „Banque Centrale Pari- 
sienne“ przy ul. Vivienne 46. 
Bank ten był zakupiony za pienią 
dze í. p. Jakóba hr. Potockiego, 
| jednak zmarły nie podejrzewając 
w niczem swego plenipotenta zau 
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ców przed ostateczną izolacją, nie 
możemy w pełni liczyć na: całko- 
witą lojalność ze strony Berlina. 
A cóż dopiero będzie, gdy obecna 
sytuacja się zmieni i dla Niemiec 
otworzą się np. widoki porozu- 


bodaj atutem, chroniącym Niem-| mienia z Francją? 


najrozmaitszych | 
dokumentów w celu uzupełnienia | 


Fi 


fal mu tak dalece, że bank kupio- 
ny był na imię Rosenberga. Bank 


posiadał pakiety akcyj trzech 
wielkich towarzystw akcyjnych 
kopalnianych. w ostatnich 


dniach kasy banku zostały zam- 
knięte. Jest to, oczywiście, jesz- 
cze jeden sprytny manewr Ro- 
senberga, który udaje fikcyjna 
likwidację tej dużej instytucji fi- 
nansowej, chcąc ratować dla sie- 
bie co się da. Podejrzaną jednak 
likwidacją banku zainteresowała 
władze francuskie. Wszczęto na- 
tychmiast dochodzenie i okazało 
się, że bank wogóle nie zgłosił u- 
padłości. 


Bezczeiność oszusta 

W oszczerczej kampanji praso- 
wej, oszust i defraudant hrabiow: 
skiej fortuny nie cofa się przeć 
niczem. Wypisuje rzeczy, wprost 


nie do wiary dla ludzi znajacych | szechnie znana. 


polskie stosunki. Tak np. jako je- 
den z zarzutów wysuwa Rosen- 
berg oskarżenie o morfinizację 
zmarłego hrabiego, a nawet o- 
śmiela się twierdzić, że rząd pol- 
ski wpływał na Ś. p. Potockiego, 
a nawet zmusił go do sporządze- 
nia testamentu, w którym mają- 
tek został przepisany na cele spo- 
ieczne. Opinja francuska tego ro- 
ry, ale Rosenberg w obawie 
przed zazyrażająca mu odpowie- 
dzialnościa usiłuje za wszelką ce- 
nę zrzucić z siebie winę i spotwa 
rzaniem innych: odciągnąć uwz- 
gę od własnej osoby. 
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Proces, jaki po ukończeniu 
śledztwa odbędzie się w Paryż“. 
wywola zrozumiałą sensację nie- 
tylko w 
gdzie osoba Rosenberga jest pew 


dzaju bredniom nie chce dać wia! 


Polsce ale i w Paryżu, | 
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Oplata pocztowa uiszcz. ryczałtem. 


POZ 


Warszawa, 
czwartek 21 


lutego 1935 r. 


Min. Zawadzki uzsadnia 
projekty podatkowe z BB 


Wczoraj przedpołudniem odbs- 


ła się w Sejmie w klubie BB kit. 
kugodzinna narada z udziałem 
min. Zawadzkiego, kilku dyrekto- 
rów Departamentu Ministerstwa 
Skarbu, generalnego referenta bu 
dżetu p. Miedzińskiego i posłów 
klubu rządowego, należących do 
komisji skarbowej. 

Jak: się dowiadujemy, przedmio 
tem narad były przedłożenia rzą- 
dowe zmieniajace dotychczasowe 
przepisy o opłatach stiemplowych 
Po kąrach za zwłokę, przyczem co 
do projektu ustawy o opłatach 
stempliwych wyłoniła się duża 
różnica zdań, wywołana żadaniem 


Paryż i 


PARYŻ, 20.2 (PAT). W kołach 


solitycznych francuskich bardzo ko- 


„Śmierć — jedynem wyjściem z sytuacji" 


ów tragedia małzeńska 


na tle wysieznej miłości 


Krwawy dramat na ile milos- 
nem rozegrał się wczoraj około| 
godziny 1 popołudniu w Warszazi 
wie przy ul. Leszno 22, w micsz- 
kaniu Walentego  Drążkiewicza, 
listonosza głównego urzędu pocz- 
towugo „Warszawa I". 

Przy ul. Nowolipie 67 mieszkał 
od kilku lat pracownik PKO, Mi- 
kołaj Bagnich, wraz z żoną, 2%- 
letnią Stanisławą i trojgiem dzie 
ci. Małżonkowie pobrali się przed 
10 laty i nic nie wskazywało, że 
pożycie ich zakończy się wstrzą- 
sającą tragedją. W roku ubieg- 
łym na imieninach swej matki w 
dniu 15 sierpnia Bagnichowa po- 
znała kolegę męża, 25-letniego 
Stanisława Drążkiewicza, b. bu- 
chaltera w „Stow. restaurato- 
rów“, zamieszkałego wraz z oj- 
cem przy ul. Leszno 22, 

Od pewnego czasu Bagnicho- 
wa poczęła zaniedbywać męża i 
dzieci, wreszcie w ubiegły piątek 
pozostawiwszy dzieci w domu, wy 
szła z mieszkańia i od tego czasu 
wszelki ślad po niej zaginął. Zroz 
paczony mąż rozpoczal poszuki- 
wania wraz ze swą teściową, Ma- 
rją Papierowa, i wreszcie usta- 
1:ł, że Bagnichowa przychodzi do 
mieszkania jego kolegi, Drążkie- 
wicza. 

Wczoraj rano Bagnich wraz z 
teściową udał się do mieszkania 
Drążkiewicza. Na wszelkie puka- 
nia nikt nie odpowiadał, choć 
przybyli wiedzieli napewno, iż w 
mieszkaniu znajduje się Bagni- 
chowa wraz z Drażkiewiczem. 

Po naradzie matka Bagnicho- 
wej — Papierowa, postanowiła 
wejść do mieszkania, natomiast 
Bagnich, wiedząc, iż Drążkiewicz 
posiada rewolwer, postanowił za- 
trzymać się na podwórzu. Na sil- 
ne pukania Papierowej, Drażkie- 
wicz nie otworzył drzwi. Dopie- 
ro po kilku minutach Panierowa 
usłvszała zza drzwi głos swej 
córki, mówiącej do  Drążkiewi- 
cza: 

— Stasiu, otwórz drzwi. to ma- 
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B. poseł Wojtowicz ta 
Nieuleczalnie chory na gruźlicę 


LEBLIN, 202 (tel. «wi.). „Przed 
Sadem Okręgowim w Lublinie mia- 
ła się wczoraj odbyć rozprawa prze- 
ciw znanemu działaczowi z Komuni- 
stycznej Samopomocy Chłopskiej, b. 
posłowi Stanisławowi Wojtowiczowi. 

Oskarżony na rozprawę się nie sta- 
wil Okazuje się, że złoży] on w wic- 


lu onych sprawach <paanych świa- l 


- 


musia. 

Drążkiewicz jednak nie zgodził 
6ie na to, a jak zeznaje Papięro- 
wa. począł dusić Bagnichowa, by 
uniemożliwić jej krzyki i wołania 
i pomoc, 

W pewnym momencie rozległ 
się wystrzał rewolwcerowy. Ba- 
gnich, nie namyślająe się już dłu- 
żej, pobiegł do okna mieszkania, 
mieszczącego się na parterze, wy- 
bił szybę i usiłował dostać się 
do pokoju. Tymezasem sasiedzi 
zaalarmowali policjanta, który 
przybieglszy nar podwórze, wsko- 
czył przez okno do mieszkania i 
otworzył drzwi. Jednocześnie roz- 
legły się dwa nowe wystrzały re- 
wolwerowe. < 

Jak się okazalo. 
strzelił po raz drugi do Bagni- 
chowej, a następnie do siebic, 
mierząc w prawą skroń. Wezwa- 
no lekarza, który znalaz! Drąż- 
kiewicza leżącego nieprzytomne- 
go w kałuży krwi na podłodze, na 
łóżku zaś leżała ciężko ranna w 
kę piersiową i lewą rękę Bagni- 
chowa. 

Ciężko rannych przeniesiono 
do szpitala św. Ducha, gdzie Ba- 
gnichowąa poddano natychmiast 
operacji wyjęcia kul. Stan oboj- 
ga rannych jest beznadziejny. O 
wstrząsającej tragedji zawiado- 
miono policję III komisarjału i 
Urząd Śledczy. W czasie oględzin 
mieszkania — terenu strasznego 
dramatu. znaleziono w kuchni 
pół butelki wódki, wędliny, pa- 
pierosy i pomarańcze, na stole 
zaś w pokoju trzy listy, pisane 
jeszcze w sobotę 16 b. m. przez 
Bagnichową do swej matki, Ma- 
rji Papierowej, w którym pisze, 
że zakochała się na śmierć w 
Drążkiewiczu, że nie istnieje dla 
niej mąż ani dzieci i że prosi mę- 
ża o opiekę nad dziećmi. 

Dwa pozostałe listy pisane by- 
łv przez Drążkiewicza i adreso- 
wane do ojca i do swego kolegi, 
Bagnicha, 

W listach tych Drążkiewicz pi- 


Drążkiewicz 


dectwo lekarza prywatnego, że jest 
nieuleczalnie chory na gruźlicę i le- 
ży w łóżku. 

Władze badają obecnie, czy świa- 
dectwa, złożone, przez posła Wojto- 
wieza odpowiada rzeczywistości. 

Rozprawę odroczono na inny ter- 
mia. 
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sze, przepraszając ojca .swego i 
kolegę, że nic nie jest winien tc- 
mu co się stało, że perswadował 
Bagnichowej miłość, i że nie znaj 
dując innego wyjścia z tej sytuń- 
cji — postanowili razem  popeł- 
nić samobójstwo. d 


| 


Ministerstwa Skarbu, aby niektó- 
re przepisy nowej ustawy działa- 
ły wstecz. 


Poinformowani utrzymują rów- 
nież, że przędłożony Sejmowi pro- 
jekt podwyższajacy dodatki do po 
datków z 10 na 15 procent wywo- 
luje’ duże sprzeciwy niektórych u- 
grupowań BB, które uważają pod 
wyżkę tę za niewygodna wobec 
przyszłych wyborów. 


Prawdopodobnie w oczekiwaniu 
uzgodnienia stanowiska, “projekt 
rządowy nie został dotąd - posta- 
wiony na porządku dziennym *po- 
siedzenia Sejmu. : 


Londyn 


uzgadniają swe stanowiska 


rzystne wrażenie zrobiła wiadomość, 
iż angielski komitet międzyminister- 
daloy uzmał rzekom owspółzależność 
wszystkich punktów deklaracji an- 
gielsko-francuskiej z dn. 8 lutego. 


Stanowisko to odpowiada pogla- 
dem rządu francuskiego. 


Panuje przekonanie, iż decyzja co 
do odpowiedzi na notę niemiecką nie 
zapadnie w najbliższej przyszłości. 
Możliwe jest, iż forma jej bedzie 
zależala od wyników spotkania po 
iiędzy sie Tohu Simonem a Tarz- 
lem, jakie nastąpi w Paryżn 28 bm. 


Kara śmierci na straży , 


czystości rasy 


BERLIN, 20:2 (PAT). Na. zehya: 
nu związku prawników narodowo- 
socjalistycznych Juljusz Streicher, 
wydawea tygołnika antysemiekiego 
„Der Stuermer“, wygłosił przemó- 
wieniec, w którem żądał wprowadzce- 
nia w najbliższym czasie kary śmier- 
ci dla żydów, utrzynujących stosun- 
ki orolvczne z nieżydówkami. 

Norymberski orgau nurodowo-so- 
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cjalistyczny „łHraenkischer Zeitung“ 
uzasadnia żadlanie Streichera twier- 


„dzeniem, że nauka wykazała istnie- 


uie zasadniczej różnicy między 'ciał- 
kami krwi u żydów i u ludzi rasy 
nordyckiej, lecz dotychczas nie do- 
puszezano do stwierdzenia tego fak- 
tu na drodze badań mikroskopij- 
nych. 


Cat Ws 
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Jak doniosły wczorajsze depe- ziemi złototwórczej. 


sze z Paryża ekspert sądowy inż. 
Bonn ogłosił specjalny komuni- 
kat, stwierdzający wiarygodność 
doświadczeń inż. Dunikowskiego, 
który przy pomocy tajemniczych 
promieni „Z“ wydobywa złoto z 
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Człowiek, który robi złoto 


Powyżej podajemy  foiografję 
inż, Dunikowskiego z maszyną, 
wytwarzającą promienie „Z“. 

Na str. -tej zamieszcz: my ob: 
szerny op's życia i prac polskie- 
ga wynalazcy. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Rozpoczynamy ankiete! 


a Olimpiada Pracy 


Przedstawiciele zrzeszeń rzemieślniczych zabierają głos 


W związku z rozpoczętą przez 
nas akcją przygotowawczą do pier 
wszej w Polsce „Olimpjady pra- 
cy“, która ma odbyć się w War- 
szawie zwróciliśmy się do szeregu 
działaczów spośród kupców, rze- 
mieślników i robotników z prośbą 
o zajęcie przez nich stanowiska i 
wypowiedzenie się w tej sprawie. 

Dziś ogłaszamy dwie opinje: 
Prezesa [zby Rzemieślniczej p. 
Antoniego Snopczyńskiego i p. 
Józefa Głlapińskiego Dyrektora 
Związku Rzemieślników Chrześci 
jan Rzeczypospolitej Polskiej. 


GŁOS MAJĄ WSZYSCY. 


Jednocześnie chcąc poznać o- 


finję, co do naszego projektu sze- | pisana imieniem 


rokich sfer Czytelników otwiera- 
my łamy naszego pisma dla wszy- 
stkich - zainteresowanych w tej 
sprawie naszych Czytelników, da- 
jąc im możność swobodnego wy- 
powiedzenia się. 


Inicjatywa jest interesująca | 


Zapytany przez nas w sprawie 
projektu „mistrzostw pracy“ w 
Polsce, Prezes Izby Rzemieślni- 
czej p. Snopczyński odpowiedział: 

— Tego rodzaju konkursy urzą 
dzane zagranicą. przedewszy- 
stkiem.. w. Niemczech, . we. Wło» 
szech i w Rosji Sowieckiej. W tej 
ostatniej są to stałe konkursy 
fabryczne, konkursy w gospodar- 
stwach wiejskich i t. p. Wszędzie, 
w tych krajach mają one różne, 
formy, ale treść zostaje ta sama..| 
W krajach tych, jak w Niemczech. 


Opinje powinny zasadniczo do- góle przez wprowadzenie na ry- 
tyczyć dwóch spraw: | nek typów przedmiotów, które są 

1). Czy w ehwili obecnej uwa-, wytwarzane zagranicą, a do nas 
żam za celowe urządzenie olim- 54 sprowadzane (a nie są chronio- 
pjady pracy w Polsce i jakie zada ne patentem). Już dzisiaj zawodo- 
nia powinna ona osiągnąć? we szkoły rzemieślnicze przepro- 
wadzają pewne badania dotyczące 
| jakości towarów, niezbędnego cza- 
su pracy i materjałów potrzeb- 
nych na ich wykonanie. 

W ten sposób udałoby się może 
w pewnej mierze skierować zain- 


2). Jak wyobrażam sobie „ołim- 
pjadę pracy“ i jej organizację? 


(Odpowiedzi należy pisać czy- 
telnie tylko po jednej stronie ar- 
kusza, pismem wyraźnem i nadsy 
łać do redakcji pod adresem: | teresowania rzemieślnicze ku wy- 
„A BC-Nowiny Codzienne“ W|twarzaniu nowych przedmiotów, 
Warszawie, Nowy Świat 22, z do- o 1. ROWNO | Pm EN 
piskiem „Olimpjada Pracy“ Cie- 
kawsze odpowiedzi będą drukowa | Przy bólach reumatycze 
ne, każda odpowiedź musi być pod: 7 = 

wapniem pi- BYCh i artretycznych 


szącego oraz należy podać swój w stawach i mięśniach, podagrze i 


adres. Na życzenie piszącego, wra daly: stosuje się tabeltki „A 
: fi „_ gal — przynoszą one ulgę w tych 
zie ia druku nadesła slalnieniich. 40 mic tw eae 
nego materjału, może być on zna- pyzeziębieniach stosuje się Togal, 


czony jedynie inicjałami, bez u- 
jawnienia autora i adresu.) 


jako środek przeciwgorączkowy. O- 
ryginalne tabletki Togal sa do na- 
bycia w najbliższej aptece. 


runkami egzystencji. Czy więc w 
tych warunkach stanęliby w du- 
żej liczbie do tego rodzaju zawo- 


biedą i przytłoczeni ciężkiemi e 


dów — trudno. powiedzieć. Inne, 
bliższe cele zajmują ich uwagę i 
siły: --— 


Jednak nie należy przesądzać Przedstawiwszy szczegółowo 
Oczywiście bardzo wiele zależy odj warszawskie ceny mięsa, tak jak 
tego, jak będą pomyślane te zawo, się ich obraz wyiania z naszej an- 
dy i jak przeprowadzone. Prawdo-, kicty obiadowej, przejdźmy teraz 
podobnie musiałby być przeprowa! na drugi biegun, do kartofli. 
dzony podział klasyfikacyjny wed) Gdy w obiedzie ankietowym, 
ług zawodów. Trudno bowiem ina| którego cena wyniosła w całej 


| Najtańszego pro 


niepotrzebnie importowanych do 
Polski, bo takich, które mogą być 
u nas wytwarzane i to z krajo- 
wych surowców, a ponudto pracą 
rąk polskiego rzemieślnika. 

„Praca konkursowa „musiałaby 
być wykonana w walb tatach u- 
znanych za wzorowe, oczywiście 
pod odpowiednią fachową kontro- 
lą. 

Obecnie, gdy rzemiosło zajęte 
jest głównie całkowitą reorganiza 
cją swego życia wewnętrznego, 
tego rodzaju zawody rozbudzające 
ambicje mają swoje uzasadnienie. 

Niewątpliwie organizacje rze- 
mieślnicze wrazie organizowania 
mistrzostw dopomogą do nich ini- 
cjatorom, a rzemieślnicy wezmą 
udział, 

Ale to wszystko jest w pewnym 
stopniu teorją, dopóki sam plan i 
myśl przewodnia zawodów nie zo- 
staną ściśle określone. Służymy 
jednakże radą i pomocą. 


Nr. 55 


Szewcy walczą 


z mechanizacją 


Na zjeździe cechów szewcko 
cholewkarskich zwrócono się do 
łódzkiej Izby  Rzemieśniczej o 
zorganizowanie ogólno - polskiej 
konferencji, na którejby omówio- 
ne zostały najdotkliwsze bolączki 
tej gałęzi rzemiosła, a mianowi- 
cie: sprawa szewców - chalupni- 
ków, sprawa sklepów z obuwiem 
i wreszcie najważniejsza sprawa 
mechanicznych fabryk obuwia. 

Pozatem zjazd uchwalił: 


ko-* 


wyrobu obuwia 


nieczność zakładania . spółek sue 
rowcowych przy poszczególnych 
cechach oraz zwrócenie się z pro- 
śbą do władz o zlikwidowanie 
warsztatów reparacyjnych firmy 
„Bala: 

Zaznaczyć tu należy, że konku- 
rencja, jaką szewcom polskim 
robią fabryki obuwia, przeważnie 
zagraniczne, jest ogromna i rok 
rocznie odbiera chleb setkom a 
nawet tysiącom szewców, 


Nie wino sdsprzedawai 


pozwoleń przywozowych na pomarańcze 


Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu poleciło Izbom Przemysłowo- 
Handlowym zwracać baczną uw2- 
gẹ, by pozwolenia na przywóz po- 
maraúcz wydawane hurtawnikom 
bądź też organizacjem i instytu- 
cjom prywatnym, nie były odstę- 
powane osobom trzecim. Chodzi 
tu o rolę interwencyjną w zao- 
patrywaniu rynku w pomarańcze 


Skąd takie różnice w cenie 


wych w 186 wypadkach (przeszło 
57 proc. ogółu odpowiedzi) sua] 
wynosiła 2 grosze za ćwierć kz. 
czyli 8 gr. za kg., w jednym wy* 
padku kupiono kartofle po 7 gr.| 
za kg., w 7-miu po 8 gr., na ceny 
ząś wyższe przypada 21 próc, od- 


czy.we Włoszech, związki gospo- | czej byłoby stosować jakieś kry- 
darcze oparte są na zazadzie przy | terjum oceny—Co robię, robię naj 
musu i powszechności, a jak w 


Warszawie średnio 3.66 zł, koszt 
1 kg. mięsa (Średnio 1,44 i pół zł.) 


powiedzi. Jednolitość cen jest tu 
zatem bardzo wybitna, ale tem 
znamienniejsze są odchylenia od! 
ceny zasadniczej — zwłaszcza, że 


€ W lepiej, najprędzej (najsprawniej) stanowił prawie 40 proc, to 
Niemczech — jeszcze na zasadzie; — naprzykład gdyby dano komuś koszt kartofli (średnio 2 i jedna 
przodownictwa. Kierownictwo jako zadanie do wykonania krzes- ! czwarta grosza za ćwierć kilogra- 


związków spoczywa w ręxach 
osób mianowanych, zależnych bez 
pośrednio od władz administracyj 
nych. 
W. ramach czy przy współudzia! 
je przymusowych  organizacyj,! 
często pod patronatem państwa od 
bywają. się konkursy i rozmaite 
mistrzostwa pracy, dające moż-| 
ność uzewnętrzniania zdólności i 
ambicyj głównie młodym, ener- 
giczniejszym i sprawniejszym jed 
nostkom. * 4 E. wt 

W Polsce, dla zrzeszeń rzemieśl 
niczych niem przymusu. Istnie- 
ją one, opierają swój byt na zasa- 
dach przynależności dobrowol- 
nej zainteresowanych i nie mają 
tego charakteru, co np. w Niem- 
czech. Muszą one'mieć inne for- 
my i nieco inne cele, Naogół dziś 
w Polsce rzemieślnicy przybici są 


Podniesienie wytwórczości 
rzemieślniczej 


W-omawianej sprawie p. Gla- 
miński wpowiedział się następują- 
co: 

— Inicjatywa jest bezwzględnie 
wskazana, stuszna i celowa. Cho» 
dzi tylko o formę realizacji tego 
planu. 

W tej chwili związki rzemieślni 
cze wykazują 58 różnych zawo- 
dów, a przecież każdy z nich po- 
siada jeszcze dziesiątki specjalno- 
ści i setki sortymentów wytwa- 
rzanych towarów. Dość wymienić 
bedna*stwo, rymarstwo, gdzie 
rozmaitość podziału samego  Za- 
wodu jest ogromna i gdzie trudno 
jest przeprowadzić jakiekolwiek 


Już się przygotowuje 


Nowy apel do 


- spowodu spodziewanej powodzi 


Jak donosi agencja PID, w 
Łwiązku z możliwością nowych 
powodzi przygotowuje Ogólno- 
polski Komitet Pomocy Powodzia 
nom nowy apel dó społeczeństwa 
w sprawie podjęcia wzmożonej 


Zatwierdzenie wyroku 


na trójkę łapowników 


W Sądzie Najwyższym zapadł wy- 
rok w sprawie wielkiej afery parce- 
lacyjnej w Małopolsee Wschodniej. 
Tło procesu podawaliśmy przed dwo- 
ma dniami. 

Sąd Najwyższy odrzucił skargę ka- 
sacyjną, wobce czego wyrok Sądu 
Apelacyjnego skazujący: b. dyrekto- 


ło a komuś innemu zamek. |ma) wynosił niewiele ponad pół 
Praca, oczywiście musiałaby się! procent kosztu całego obiadu, a za 
odbywać w warunkach regulami- tem najmniej ze trszystkich pro- 
nowo określonych, by była pełna! duktów. Tak jednak nie jest w ży 
gwarancjawamodzielnego jej wyko ciu, gdzie ziemniaki — zwłaszcza 
nania i kontrola czasu, jaki jej dla warstw uboższych — stano- 
poświęcono. Chodzi ponadto o mo-, wią 
żliwą - równość warunków. dla | jeden z podstawowych artykułów 
wszystkich stających do konkursu| * "spożywczych °" 
i eliminowanie czynników . przy- Ale nietylko co do ceny kartofle 
padkowych i postronnych. są jakby przeciwnym biegunem 
Orzekać œ jakości wytworzo-, W stosunku do mięsa, Jest to arty 
nych przedmiotów konkursowych, , kul, przy którym — jak przy żad- 
musiałoby specjalnie wybrane ju-, nym innym — zasadniczą formą 
branych osób z uwzględnieniem, wanie się jesienią w większe zapa 
czynnika zawodowego. Nie mając, SV przechowywane Daiya u. a: 
gotowego szkicu organizacyjnego | tylko ci, którzy z braku gotówki 
tych zawodów, trudno wypowie- nie mogą sobie na to pozwolić, 
', zmuszeni są kupować w sklepach. 
Ponieważ zaś chodzi o najtańszy 
z artykułów żywnościowych, prze: 
| to różnice w jego cenie mają spe- 


dzieć się kategorycznie. Inicjaty- 
wa jest jednak interesująca. 


cjalnie wielkie znaczenie spo- 

łeczne, jako . 

najdvtkliwsze dla warstw naj- 
uboższych, 


uogólnienia. Bez wyznaczenia więc 
metody kwalifikacji i sposobu 
przeprowadzenia mistrzostw, trud 
no mówić, jakie one moglyby 
dać rezultaty. Sprawa musi być 
zasadnicźo i gruntownie przemy- 
ślana i przygotowana organizacyj 
nie, bo przecież nie jest możliwe, 
aby przeprowadzać kwalifikację 
kilku setek, a może nawet tysięcy 
towarów. 

Wskazane byłoby więc wyszuka 
nie jakiejś określonej drogi, a z 
tego wynikałyby już realne i celo- 
we korzyści. Taką drogą może 
być np. dążenie do podniesienia 
wytwórczości rzemieślniczej wo- 


ROZPIĘTOŚĆ CEN 
Jakże się przedstawiają te róż- 
nice? Na 247 odpowiedzi ankieto- 


Wyjaśnienie 

W związku z zamieszczonym W 
Nr. 319 czasopisma ABC z dnia 
14 listopada r. b. artykułem p. t. 
„Nie wolno zbierać na bezrabot- 
nych“, na zasadzie art. 21 dekre- 
tu w przedmiocie tymczasowych 
przepisów prasowych z dnia 7.II. 
1919 r. (Dz, Pr. 1919 r. Nr. 14, 
poz. 186) proszę o zamieszczenie 
poniższego sprostowania: 

Starostwo Powiatowe Radom- 
skie wyjaśnia, że Pączek Karol i 
Jabłonka Stefan, zamieszkali w 
Zatopolicach, gm. Zakrzów, pow. 
radomskiego, w grudniu 1933 r. 
na terenie gminy Zakrzów, prze- 
prowadzali zbiórkę publiczną o- 
fiar w naturze na cele bliżej nie- 
określone bez uprzedniego uzyska 
nia zezwolenia Starostwa, prze- 
widzianego art. 1 į 2 ustawy z 
dnia 16 marca 1938 r, o zbiórkach 
publicznych (Dz. U. R. P. Nr. 22, 
poz. 162 z dnia 311III. 1988 r.), 
za co, orzeczeniem tut. Staro- 
stwa z dnia 20.4. 1984 r, L. K. 2. 
1. 34 na podstawie art. 11 pkt. 1 
przytoczonej wyżej ustawy ukara- 
ni zostali 7-dniowym aresztem bez 
względnym. 

Na żądanie skazanych sprawa 
została dnia 29.5. b. r. skierowana 
do Sądu Okręgowego w Radomiu. 

Za Komisarza Rządu 


A, Wysokiński 


społeczeństwa 


zbiórki pieniężnej. Dotychczaso- 
wa zbiórka po klęsce powodzi la- 
tem r. ub., przyniosła 9.750.000 
zł., nie licząc darów złożonych w 
naturze, b 


ra Banku Rolnego wc Lwowie Kan- 
skiego, b. prezesa Rady Nadzorczej 
Państwowego Zakładu Ubczpieczeń 
Wzajemnych, również we Lwowic, 
Jurkiewicza, oraz niejakiego Gawia- 
ka, pośrednika parcelącyjnczo, po 4 
lata więzienia, uprawomocnił się. 


ry, sąd złożony z odpowiednio do- | iprowidowania się jest > 


O ZO Z O 


przy zakupywaniu większych za- 
pasów bezpośrednio od producen- 
tów wiejskich koszt kilograma wy 
nosi tylko 4 grosze. 

Otóż w 8 wypadkach kupowano 
ćwierć kg. kartofli po 2 i pół gr. 
(10 gr. za kg.), w 81 po 3 gr, w 
jednym po 8 i pół w 10po4,a w 
2 nawet po 5 (czyli 20 gr. za kg.). 
FT znowu, zestawiając odpowiedzi 
ankietowe z planem" Warszawy, 
dochodzimy do wyników bardzo 
ciekawych, 


KONFRONTACJA 
Z PLANEM MIASTA 


Najwyższą cenę (w jednym wy- 
padku 4-gr., w drugim 5) stwier" 
dzono w małym sklepie przy ul. 
Widok. W tejże dzielnicy dokoła 
pl. Napoleona, między Nowym 
Światem a Marszałkowska, płaco- 
no za kartofle po 8 gr. na Bra- 
ckiej i w dużym sklepie na Święr 
tokrzyskiej, po 2 gr. na ulicach 
Chmielnej, Zgoda i Moniuszki. W 
rezultacie połowa klientów prze- 
płacała kartofle i cena średnia 
ćwierci kilograma, wynoszącą 
2,88 gr., jest w tej dzielnicy naj- 
wyższa w całej Warszawie. 

Zaraz po niej idzie Nowy Świat, 
gdzie w bazarze Ordynackim w 2 
wypadkach płacono po 3 grosze, 
w 2 po 2 i pół, natomiast po 2 
groszę kartofli nie bylo; epitet 
„najdroższego z targów warsząw= 
skich“ najlepiej chyba udowadnia 
słuszność swej nazwy na cenie 
kartofli, która średnio wynosi tu 
2,75 $r. za ćwierć kg. 

Trzecie skolei miejsce zajmuje 
okolica pl. Trzech Krzyży, gdzie 
po 4 grosze kupowano kartofle na 
Nowogrodzkiej i Żórawiej (w jed- 
nym wypadku, bo w 2 innych ce- 
na wynosiła 2 gr.), bo 3 i 5 na 
Wspólnej, po 3 na Kruczej przy 
Alejach (choć wyżej na tejże uli 
cy w trzech różnych sklepikach 
cena wynosiła po 2 gr.), na targu 
przy Hożej i pl. Trzech Krzyży 
po 2. W sumie średfła wynosi tu 
2,64 gr. 

Lepsza sytuacja jest nad Wi- 
słą: na Powiślu w dwóch tylko 
wypadkach (na Tamce i Sowiej) 
spotykamy cenę 3 groszy, w 16 
innych 2 gr. a w jednym (na Lipo 
[ee OS A OO EEIE 


Zapasy. pomarańcz 


W dniu 20 b. m. w portowych 
składach Gdyni "znajdowało się 
126.502 skrzynek pomarańcz (w 
tem 88.614 hiszpańskich), co sta- 
nowi około 5.500 tonn; dotychcza 
sowy przywóz pomarańcz od 
chwili obniżenia cła wynosi brut- 
to przeszło 16.000 tonn. 


| PZA EZ TA 


wej) 1 i pół gr., co daje średnią; 
2,08. Poza wiaduktem  Poniatow- 
skiego, na Soicu, raz jeden tylko 
cena wynosiła 4 groszy, w 6 in-į 
nych wypadkach 2 gr., aw 2 (na 
Górnośląskiej i Przemysłowej) 
tylko 1 i pół gr. tak, że średnia 
wynosi 2,10 gr. Na Sielcach jed 
nak (3 wypadki po 2 gr., jeden, 
na Czerniakowskiej przy Chelm- 
skiej, po 3 gr.) Średnia jest już 
wyższa -—— 2,25 gr. 

Niespodziewaną natomiast dro- 
żyznę stwierdziła ankieta w ubo-| 
giej naogół dzielnicy Starego 
Miasta, gdzie średnia wynosi! 
2,43 gr, a więc na czwartem miej- 
scu w rzędzie najdroższych punk- 
tów miasta, a to dzięki temu, że 
choć w hali na Świętojerskiej o- 
raz na Świętójańskiej i pl. Zam“ 
kowym kupowano kartofle po 2 
gr., to na Podwalu płacono w jed- 
nym wypadku 3 gr., w drugim 4. 

Na Grzybowie mamy średnią 
2,08 gr. (w halach Mirowskich w 
dwu wypadkach cena wynosiła 2 
gr., w jednym 3 gr. na targu przy 
ul. Bagno 8 gr.. w innych skle- 
pach 2 gr.), w okolicy Dworca 
Głównego średnia wynosi 2,82 
gr, gdyż w 7 wypadkach kupowa- 
no kartofle po 2 gr, w jednym 
(ul. Śliska) po 2 i pół, a w trzech 
(Chmielna, Sosnowa i Złota kolo 
Sosnowej) po 8 gr. 


po niskiej cenie. 

Z tej racji Izba Przemysłowo- 
Handlowa warszawska zwróciła 
się do organizacyj kupieckich z 
prośbą o zajęcie się tą sprawą i o 
niezwłoczne powiadamianie Izby 
o znanych kupcom wypadkach cd 
stępowania osobom trzecim otrzy 
manych na pemarańcze pozwoleń 
przywozowych 


duktu =- Kartojli? 


Kiiogram od 6 do 20 groszy 


Obie te dzielnice stanowią więć 
piąty skolci rejon drożyzny karto- 
fli. 

Lepiej już jest po drugiej stro- 
nie Alei Jerozolimskiej. W okoli- 
cy ul. Marszałkowskiej do pl. 
Zbawiciela cena w jednym tylko 
wypadku (na Emilji Plater) wy- 
nosiła 4 gr., w hali na Koszykowej 
kupowano w jednym wypadku po 
2 i pół gr, w 2 po 2, w jednym 
po 1 i pół, w sklepach (17 wyp.) 
płacono po 2 gr. co daje średnią 
2,10. Po 2 grosze wynosi także ce- 
na w okolicy placu Unii, 2,06 zaś 
na Mokotowie, gdzie tylko w ba” 
rze na Chocimskiej stwierdzono 
cenę 8 gr. w jednym wypadku 
(w drugim 2 gr.), pozatem zaś 16 
odpowiedzi wykazało cenę 2 gru 


sy 


"taksamo jak i na kolonji Grottge 


ra i na końcu Czerniakowa (mia-* 
sto - ogród). 

Nieco drożej jest na kolonji Sta 
szica, skąd 7 odpowiedzi wykazało 
cenę 2 gr. a dwie (ul. Ładysława 
i skład miejski na Raszyńskiej) 
po 3 gr., co daje średnią 2,22 gr. 
Odosobniony wypadek wysokiej 
ceny stwierdzamy na  Rakowcu 
(ul. Wiślicka), gdzie płacono po 
14 gr. kilo. 

Gorszy natomiast obraz przedsta 

wiają dzielnice robotnicze — © 
czem bliżej w numerze jutrzei- 
szym. 


Wojna o stróżówke 


Surowe Kary na awanturników 


Postrachem domu przy ul. "a 


czyńskiej 10 w Wawszawie był nic- 
jski Roman Kułakiewiez, syn daw- 
nej dozorczyni tego domu, Chociaż 
matkę jego dawno już zwolniono z 
posady, syn rościł -sobie jakieś pra- 
wa do odziedziczenia po niej dozor- 
costwa. Nie chciał się z domu wyrro- 
wadzić, a kiedy przyjęto nowego do- 
zorcę Patynowskicgo, i ten zajął 
stróżówkę, Kułakiewicz wyniósł swe 
łóżko na schody kuchenne i tam no- 
cuwał. 

Nie minął dzień bez awantur. Ku- 
łakiewicz w najrozmaitszy sposób 
starał się wymusić na właścicielach 
dómu, sędzi Sądu Najwyższego, Cho- 
lewińskim, oraz bracie jego, archi- 
tekcie, przyjęcie do służby. Kiedy 
spotykał się z odmową, urządzał a- 
wantury administratorce domu, Jo- 
annie Stawe, grożąe, że ją dotkliwie 
pobije, zamorduje i t. p. 

W Nowy Rok Kułakiewiez Spro- 
wokował niesłychaną awanturę. Kic- 
dy dozorca Patynowski obszedł lo- 
kutorów domu, składając im życze- 
uia nowproczne, MKułakiewiecz zwró- 
cił się do niego żądająe wydania pic- 
niędzy. Dozorea odmówił, a widząc 
groźną postawę łobuza, ucickł do 
stróżówki i zamknął się na klneż. 
Kulakiewicz wszczął taki ktzyk, że 
administratorka wezwała policjanta, 
który odprowadził awanturnika do 
komisariatu. W pół godziny później 
powrócił on w towarzystwie dwóch 
kompanów: Grabarczyka i Godlew- 
skiego. Mężczyźni zaczęli. dobijać się 
do drzwi mieszkania administratorki, 
żydając ich otworzenia, Wołali że 


Stawe i wræzcio 
ze znienawidzonym 


zaduszą Joannę 
rozprawią się 
dozorca. 

Wszystkie te awantury odbiły się 
echem w Sądzie frodzkim, albówiem 
lokatorzy domu przy ul. Leszczyń- 
skiej, mając już dosyć awantur i 
krzyków, jakie wyprawiał Kułakie-- 
wicz, wnieśli do władz zbiorowa 
skargę na niego. Razem z awantur: 
nikiem ławę oskarżonych podzielili 
jego kompani Grabarczyk oraz God- 
lewski. Wszyscy oskarżeni byli o 
groźby karalne, Kułakiewiez źaś pi- 
nudto o systematyczne wymuszanie 
datków. 


Trzej młodzieńcy tłumaczyli sią 
gesto w sądzie, że źle ich zrózumia- 
no, przyszli bowiem w eclach zupeł- 
nie pokojowych z prośbą o parę zło- 
tych na wódkę. Administratorka 
miała żle zrozumieć ich ugrzecznio- 
ne prośby i stąd powstał cały bigos. 

Sad Grodzki skazał Kułakiewicza 
na 10 miesięcy bezwzględnego aresz- 
tu, obu zaś jego kompanów po 2 mic- 
siace aresztu z zawieszeniem kary, 


Poważny spadek lira 


Najcharakterystyczniejszem zja 
wiskiem na wczorajszych  gieł- 
dach walutowych był dalszy po- 
ważny spadek lira. Dewizę na 
Medjolan notowano w Warsza- 
wie 44,80 wobec 44.95 wczoraj, 
co wobec parytetu lira wynoszą- 
cego 46.916 zł. oznacza, zdewaluo 
wanie o 4 i pół procent. 


NT, 
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Prez. Greiser nareszcie szczery 


Gdańsk awangardą niemczyzny 


A „Gdańsk pomostem Niemiec w Tymczasem, w myśl postanowień: irak | tego, aby na: naszym froncie pól- 
ich parciu na Wschód* — pod | tatu wersalskiego, Wolne Miasto nocnym zorganizować, pod osła- 
tym tytułem wygłosił odczyt w | Gdańsk nic może być terenem rekru-| ną „pokojowych“ stosunków z 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Berlinie w dniu 14 b. m. 
prezydent W. M. Gdańska, 
dawny gość Warszawy, 
Ser. 

Głównem zadaniem zbliżenia 
polsko - gdańskiego jest, zdaniem 
Greisera, to, że udało się polska 
opinję publiczną pozyskać dla u- 
znania niemieckiegc charakteru 
Gdańska (? — red.) Równocześ- 
nie polityka obudziła ludność nie- 
miecką Gdańska z letargu i 
Gdańsk stał się awangardą nien:- 
czyzny na wschodzie. 

Donosząc o tem, „Słowo Pomor- 
skie“ podaje obok niemniej cie- 
kawą wiadomość: Oto 

„= Wszyscy członkowie S, A., ma- 
jący rangę kompanijnych i starszych 
kompanijnych (Sturmiuehrer į Ober- 
sturmfuchrer) otrzymal z dniem 1 
maja b. r. wymówienia. Wszyscy oni 
będą przyjęci przez Reichswehrę. 

Zachodzi tu więc wypadek, 
Reichswehra ściąga dla swych forma- 
cyj na terenie Gdańska rekrutów. 


nie- 
p. Grei- 


żę 


Ab'syńczyty burzą 


przeciwko cuczoziemcom 


LONDYN, 20.2. (ATE). „Mor- 
ning Post“ donosi o wzrastaję- 
cym ruchu nieprzyjaznym w Sto- 
sunku do cudzoziemców wśród 
szczepów obisyńskich w głównei 
mierze w strefach  przygranicz- 
nych oraz podkreśla, że niebezpie 
czeństwo starć nietylko we wło- 
skiem Somali, lecz również w So- | 


Anćlja oirzyma o: Polski 


wielkie zniżki celne 


LONDYN, 20.2. (PAT). Przy- 
jazd do Londynu ministra Prze- 
mysłu i Handlu Floyar Rajchma 
na oraz zapowiedziana przez bry- 
tyjskiego Ministra Handlu Run- 
cimana finalizacja polsko - bry- 
tyjskich rokowań handlowych 
wywołała, w prasie angielskiej 
duże zainteresowanie przyszłym 
traktatem handlowym z Polską. 
Szereg gazet podaje na ten te- 


mat notatki i czyni rozmaite 
rozważania oraz interpretacje 
co do' perspektyw dla handlu 
brytyjskiego i nowych  możliwo-| 
ści dla przemysłu Zjednoczone- 
go Królestwa. 

Jeden z dzienników przy tej | 


sposobności porusza nawet spra- 
wę rzekomo projektowanych ope- 
racyj finansowo - kredytowych. 
które bądź nie są zapoczątkowa- 
ne lub wcale nie zamierzone. 
Wszystko to świadczy jak wiel- 
kie jest zainteresowanie w 
Londynie przyszłym traktatem 
handlowym z Polska- 

LONDYN, -20.2. «PĄT). Za; 
interesowanie opinji angielskiej 
możliwością stosunków handlo- 
wych z Polską znalazło dobitny 
wyraz we wczorajszem  przemó- 
wieniu min. Runcimana, który z 
okazji bankietu wydanego przez 


nowy | tacji dla żadnej armji“. 


'na dzień. 


| 


Polską. niezbędne siły do niemiec 
Wszystko więc szykuje się do| kiego „Drang nach Oster“. 
EEE] EFS] 


Dla żydów zamkniety 


dostep do medycyny 


„Hajmt” (Nr. 86) w dępeszy Ż. Skierowane przeciw żydom pra 
A. T. z Berlina donosi o rozporzą | wodawstwo 
dzeniu ministra oświaty Rzesz;.; „— doprowadziło do tego, że licz- 
że ba żydów na wydzialach medycznych 
„— nadal tylko Aryjczyczy będą j w Niemczech spadła do minimum. O- 
dopuszczani do egzaminów dyplomo- | becnie utracono zupełnie możnośc zaj 
wych na lekarzy dentystów”. mowania się w przyszłości praktyką 
lekarska. 


Zuchwałe ucieczki aresztantów 
z więzieni amerykańskich 


NOWY JORK. 20.2. (ATE). Z 


którem odjechali. Policja rozpo- 
więzienia w Harlem w stanic Te-|częła natychmiast pościg, które. 
xas uciekło 6-ciu więźniów, w tej! jak dotychczas, 
liczbie jeden skazany za morder- | tów. 

stwo. Więźniowie skradli auie, 


się 


Kierowniczka więzienia w Gr- 
nito (stan Oklahoma) Mrs. Goer- 
ge Waters została usunieta z zaj- 
mowanego stanowiska w związku 
Í ostatnią ucieczką więźniów. Do 


iychczas nie zdołano schwytać 
5 więźniów, którzy uciekli z za- 
Masdn kariero w Granito, 


Komuniśči cziałają 


Zamsch na tewirzysiwa dobroczynności 


LONDYN, 20.2 (ATE). Z Rol- 
terdamu donoszą, że komuniści 


imali brytyjskiem wzrasta z dnis 


holenderscy dokonali zamach na 
dom. w którym mieściły się biura 
jednego z towarzystw dobroczy!:- 
nych. 

Do jednej z piwnic gmachu rzu 
cono bombę, która na szczęścia 
nie wyrządziła poważniejszych 
szkód. Bomba była skonstruowana 
wadliwie, wskutek czego wybuch 
jej byl bardzo słaby. W gmachu 
wyleciało jedynie kilka szyb. 


dział tekstylny targów przemy” 
słu brytyjskiego, zwrócił specjal- 
na uwagę brytyjskiego świata 
gospodarczego na przyszły trak- 
tat handlowy z Polska, w = rai- 
mach którcgo, jak oświadczy: 
min, Runciman, W. Brytanja n- 
zyska zniżki w taryfie celnej od- 
rośnie do 200 kategoryj towarów. 


Policja aresztowała 4-ch komu- 
nistów, ktorych w wicczór przed 
zamachem. widziano. kilkakrotnie 
w pobliżu gmachu. Motywy tcj 
zisodni nic są dotychczas znane. 


nie dał rezulta- 


| 


NASZ LIST ZE ST. ZJEDNOCZONYCH 


Walka o pion moralny 


istotne cele Roosevelta 


Waszyngton, styczeń 1935 

Dla każdego europejskiego oby 
watela, dziwnie niezrozumiały 
był upór. z jakim Prezydent Roc- 
sevelt par? w kierunku przystę- 
pienia Stanów do Trybunału 
Międzynarodowego. 

Welądając bliżej, w życie Ame 
ryki, widzi się tu szalony egoizm 
i obawę przed koniecznością jz- 
kichkolwiek świadczeń na rzecz 
pozostałych części świata. — A- 
merykanin u siebie potrafi być o- 
fiarnyv, potrafi całe życie oszczę- 
dzać, aby potem zapisać to na ja 
kiś cel społeczny, ale spraw Eu- 
ropy boi się i ucieka przed niemi. 
Cała prasa, z małemi wyjatkami, 
występowała przeciw idei przy- 
stapienia Stanów do Trybunału. 
W kirsch publiczność oklaskiwa 
ła gorąco przemówienia przeciw- 


ko przystapieniu do Trybunału. 
psykając i hałasując w trakcie 
przemówień żywych cieni, gło 


szących swe prawdy z ekranu 
wypowiadajace chęć współdzia!a- 
nia Stanów w Trybunale. 
Najpierw zapłaćcie długi Amc- 
ryce, a potem się hędziemy inic- 
resowałi waszemi sprawami. 


przeciw wnioskowi 
Prezydenta. Progresista La Tə- 
llette, jeden z najradykalniej- 
szych i najzdolniejszych senato- 
rów, spekulując na przyszłość gio 
sował przeciw Rooseveltowi. 
Im większy był nacisk opinji pu- 


głosowała 


plicznej na Prezydenta w kierun 
ku zaniechania jego wnioski, 


z tem większym uporem on szedł 
po swej linji. 

Pozycja moralna  Amervkan, 
dla dalszych reform społecznych 
i dla przeprowadzenia zasadni- 
czych zmian nawet w życiu wew- 
nętrznym tutejszym, jest niedou 
trzymania, jeżeli się myśli o trwa 
łych, a gruntownych przeobraże- 
niach. — Sprawa długów eurs- 
pejskich, która zgodnie z najpo- 
waźniejszemi i najmiarodajnicj- 
szemi opinjami, zebranemi wśród 
sie" rz.dzących obecnie Amery- 
ką. już całkowicie dojrzała w tych 


Brytyjski Minister Handlu pod Zamach wywołał wśród ludne-| kołach ^>- rozstrzygnięcia, jest 
kreślil z naciskiem, że ten nowy|ści tem większe oburzenie. że o-i niemożliwa do  poruszeni: ze 
traktat udzieli bardzo wielu bu- fiara jego paść miało jedno z| względu na opinię publiczna. 
sinessmen'om angielskim możli-| czynniejszych towarzystw dobro: | Sprawa Trybunału była traktowa 
wości. których dotąd nie mieli. | czynności. na jako jedna z przygotowaw- 
= —, 


Pożar spic 


LONDYN. 20.2. (tel. wł.) 
noszą z Argentyny, że w Rosario 
de Santa Fre, mieście portowem 
nad rzeką Paraną, wybuchł wczo- 
raj pożar w wielkim  śpichrzu 
zbożowym. 


Do- dowania portowe. 
Zmobilizowane 


straże 


ly z szalejacym żywiołem i z naj- 
wiekszym trudem zdołały opano- 
waé’ pożogę. 

Ogień natrafiwszyv na latwo- Według prowizorycznych obli- 
palne materjały, rozszerzał się zj czeń spłongło kilkaset tysięcy 
błyskawiczna szybkością i wkrót- | tonn zgromadzonej pszenicy, 
fe przeniósł się na pobliskie skła | 70.000 tonn kukurydzy, olbrzy- 
i bawełny. 


i 
i 


dy drzewa, skład worków i zabu-| mie zapasy drzewa 


GROSZ 


WYDATEK DZIENNY NA 
MYDEŁKO DO ZĘBÓW 


CHERYŚS 


Orkan szalai nad Holandją 


W porcie Amsterdamie huragan wy 


wrócił olbrzymi kran, który całym swym 
stojący przy nim statek. 


ciężarem runał i zdrnzgotał 


ogniowe 
przez kilkanaście godzin walczy- 


Sposób na zastój w handlu 


firza zbożowego 


w mieście portowem w Argentynie 


W płomieniach poniosło śmierć 
kilkanaście osób, a 50 odniosło 
ciężkie poparzenia i walczy zc 
śmiercią w szpitalach. 

Według krążących pogłosek. 
magazyny towarzystwa były pod- 
palone umyślnie przez właści- 
‚cicli, którzy nie mogąc zbyć na 
rynku nagromadzonych zapasów 
zboża, chcieli pokryć swe straty 
przez uzyskanie premji asekura- 
| cyjnej. 
| Straty spowodowane pożarem 
| przekraczają 2 miliony piastrów. 


Przedstaw. pracowników 
u prezydenia miasta 


Przedstawiciele Zjednoczenia Kla- 
sowych Zwiazków Zawodowych (O- 
i grodowa 59) i Bioku Pracowników 
| Miejskich (Kredytowa 8) przyjęci 
byli we wtores, 19 b. m., przez pre- 
zydenta miasta, p. Starzyńskiego. 

Przedstawiciele poszczególnych 
związków zreterowali p. prezydemio- 
wi miasta swoje sprawy. Nastepnie, 
w związku z przejęciem od 1 kwiet- 
nia od Ubezpieczalni Społecznej leez- 
niectwa pracowników gazowni przez 
miejską organizację pomocy lekat- 
skiej, wysunięto postulal nirzyma- 
nia na terenic gazowni dolychezazo- 
wych ambulatorjów, 

Pozutom poruszono sprawe Wwnoż- 
iwienia pracownikom przedsię- 
biorstw miejskien korzystaniu z ulg 
tramwajowych na podstawie swych 
łegitymacyj, narówni z pracownika- 
mi wydziałów administracyjnych. 

W sprawie przyśpieszenia zawar 


cią nowych unów zbiorowych w ga- 
zowni i w tramwnjach prezydent 
miasta oświadezyi, że prace przygo 
towaweze w fvm kierunku sa prv- 
wadzone w szthkion terapie, w cela 
umożliwienia przystąpienia do per- 
traktacy]j w najbliższym czasie, 


| 
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Nacisk byt szalony. Część Zna- | się nje kupi: 
czna demokratów załamała się i| smutkiem. drudzy z duma w gło: 


| 


czych spraw do rozstrzygnięcia | 
kwestji rewizji długów. 
Roosevelt za wszelką cenę posta- 


nowił złamać panujący egoizm. 
Rozumie on dobrze, że życie 


jest .bardziej związane 
całego świata, aniżeli to 
zdaje się obywatelom Stanów. 
Roosevelt zresztą jest czlowie- 
kiem wysokiego pionu moralnego. 

Naprawdę w Ameryce obóz 
rządowy zmaga się z dawną ko- 
rupcją, z dawnem samolubstwem 
republikańskich adherentów, trzy 
mających władze przez długie 
lata. Młode zastępy ludzi szanu- 
jących dobro publiczne i nie 
umiejących podporządkowywać 
tak zwanego „interesu panstwo- 


Ameryki 
z życiem 


wego” interesowi grupy rządzą- 
cej. walczy łącznie z Roosevel- 
tem przeciw wszystkim naduży- 


ciom. Utrwalone w przekonaniu 
publicznem tak Europy, jaki 
większości obywateli Stanów. opi- 
o możliwości wyjednania tu- 
taj wszystkiego środkami finan- 
sewemi, przy konfrontacji z po- 
szczególnomi sprawami życia 
okazują się falszywe w chwili 
obetnej. 

Urzędnika federalnego dzisiaj 
mówią jedni ze 
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sie. 

Walka o moralność życia publicz- 
nego Stanów Zjednoczonych 
posiada także doniosłe znaczenie 
dla życia Europy. Walka o moral- 
ność miejscową, jest walką o 
zdobycie państw dla dobrze zro- 
*umianego interesu społecznego i 

międzynarodowego. 

Bez względu na to, jakie będą 
ostateczne rezultaty zmagań Roo 
sevelta, trzeba powiedzieć, że zaj 
mie on obok Wilsona poczesne 
miejsce w historji wielkich ludzi 
przyszłości. 

Patrząc na to wszystko, co się 
dzieje w Stanach, chciałoby sie 
wiele powiedzieć na te tematy w 
stosunku do życia polskiego. Z 
wielu wzgłędów jednak, lepiej bę- 
dzie, jeżeli trzeźwy, odważnie my 
ślecy czytelnik, w tej części resz- 
tę sam doda. 

Jerzy Kuncewicz. 


Hauptman wniósł 


apelacje 
TREUTON,.. 20.2. . (PAT). W 
dniu wczorajszym Hauptmann 


wniósł] apelację od wyroku kary 
śmierci do sądu apelacyjnego» W- 
New Jersey. najwyższej instancji 
w tym stanie. : 


Kalesony a polityka 


Ciekawy proceder przy szyciu bielizny dla wojska 


LWÓW, 20.2. O ciekawych i na- 
der charakterystycznych manipula- 
jach partyjuych przy szyciu dreli- 
chów i bielizny wojskowej donoszą 
z Komarma. 

Inrendentnra przydzieliła w rokn 
ubiegłym szycie bielizny wojskowej 
Zwiazkowi Pracy Obywatelskiej Ko- 
biet. 


B 


W roku obcenvm szycie bielizny 
wojskowej wraz z materjałem na T 
tysięcy szłuk błuz drelchowych i 
bielizny otrzymał Związek Strzelce- 
ki z obowiązkiem, bv materjał ten 
rozdzielił do szycia, oczywiście Za 
opłatą, miedzy miejscowe: niezamaoż- 
ne kobiety, bez różnicy wyznania i 
nerodowości. 

Jeszcze przed 


nadejśtiem trans- 


portu dały 'się słyszeć- głosy, -że 
dziewczeta, zrzeszone w miejscowym 
„Sokole, a zwłaszcza te, które bra- 
ły udział w „opłatku sokolskim'', be- 
dą wykluczone z szycia, a tem sa- 
mem pozbawione zarobku. 

Plotka ta sprawdziła się częścio- 
wo, bo gdy członkie „Sokoła* zgło- 
sily się do szycia, kazano im naj- 
pierw podpisać jakowaś deklarację, a 
potem przydzielono im kontyngent o 
połowę mniejszy, aniżeli innym. 

Donoszac o powyższem, „Kurjer 
Lwowski“ zapytuje: 

„Więc Polki z polskiego „Sokoła“ 
w nmicjszej mierze zasłagują na po- 


K 


parcie, aniżeli Ukrainki z ukraiń- 
skiewo „Sokola“, lub żvdówki 


UIN 


Trumpellorm 


Zbrodnia 17-letniego pastucha 


Zabił człowieka 


Dziś Sąd Okregowv w War-i 
szawie na sesji wyjazdowej w 
Łowiczu rozpatrywać będzie zna- 
mienną dla stosunków wiejskich 
sprawę o zabójstwo  Dobrzynie- 
ćkiego Juljusza przez 17-letnie- 
go Edwarda Modrzejewskiego. 
mieszkańców wsi  Ostrzeszewoe. 
powiatu sochaczewskiego. 

Dobrzyniecki, zamożny rolnik 
od dłuższego czasu prowadził 
spór z najbliższymi swymi sąsia- 
dami, Modrzejewskimi. Spór ten 
wynikł na ile wypasania jego lą- 
ki przez bydło sąsiadów. Kilka- 


krotne perswazje i.groźby zaję- 
cia krów nie odnosiły żadnego 
skutku, nes -$ p 


W dni 25 września 1934 
Dobrzyniecki zauważył, że na je- 
go łące pasą się znów krowy są- 
siada. Oburzony, zwrócił sie do 
opiekujacego się bydłem 17-let- 
niego syna Modrzejewskich, Ed- 


CU 


, broniąc krów. 


warda, z odpowiedniemi uwaga- 
mi, a następnie począł sam wy- 
pedzać Krowy ze swej 4aki. Skar- 
cony wyrostek, niewiele się na- 
iyślając, chwycił leżacy na zie- 
mi kamień i uderzył nim Dobrzy- 
rieckiego w głowę tak silnie, że 
ten upadł na ziemię i stracił 
przytomność. Ocknąwszy się z 
omdlenia, poszedł na posterunek 
policji i zameldował o zajściu. 
Nazajutrz nie mógł już' wstać 
o własnych siłach z łóżka, na- 
rzekając na uporczywy ból gło- 
wy. Przestraszona tvm stanem 
żona. Stanisława, przypuszcza- 
jac, że może wskutek: uderzenia 
wywiązaly się jakieś _komplikar 
cje. zawiozła męża do szpitała w 
Sochaczewie. W szpitalu lekarze 
stwierdzili u chorego zmiażdże- 
mie czaszki oraz wewnętrzny wy- 
lew krwi. Po paru godzinach Do- 
brzyniecki zmarł w szpitalu. 


Studenci żydzi uwiezili . 


zarząd żyd. domu akademickiego 


Od dłuższego czasu w żydow- 
skim domu akademickim przy ul. 
Namiestnikowskiej 7 na Pradze 
trwają awantury pomiędzy człon- 
kami zarządu tego domu, a lo- 
katorami - studentami. Zarzad, 
nie mogąc sobie dać rady ze swy- 
mi lokatorami, wystąpił przeciw- 
ko nim o eksmisję. Sprawa od- 
będzie się dziś w jednym z sądów 
grodzkich na Pradze. 

Tymczasem studenci żydzi -.ii:- 
zadowoleni ze skierowania m 
wy na drogę sądową, postano- 
wili wczoraj wieczorem wymusić 
na zarządzie cofnięcie skarg: i 
umorzenie sprawy. (Grupa stu- 
deniów zamknęła dwócu czton- 
ków zarządu w jednym z j'ola- 
jów i zagroziła im, że o sle mie 
podpiszą papieru, iż wycoiują z 
sądu skargę, to umra giydoswsa 
amiercia zamknięci w pokoju. 
Nieszczęśliwi członkowie zarza- 
ču przez kilka godzin przecywali 
zamknięci w pokoju, pod uzuia- 
mi którego czuwały silne zatrole 
studentów żydów. Członkowie kij 
rządu nie chcieli jednak awai 
sąć żądanego dokumeniu i sic-į 


. 

dzieli w pokoju. oczekując na 
dalszy rozwój wypadków, choć 
głód skręcał im kiszki. Dopiero 
około godz. 9 wiecz. ktoś z przy- 
jaciół członków zarządu, dowie- 
dziawszy się o lbsie uwięzionych, 
przyszedł im z pomocą i zawia- 
somił policję. > 


Zaalarmowana policja wysłała 
na ul. Namiestnikowską silny pa- 
trol, który rozproszył zgromadzo- 
nych studentów i oswobodził 
zamkniętych w prowizorycznem 
wiezieniv członków zarządu, któ- 
rzy uradowani czemprędzej opu- 
ścili dom akademicki, kierując 
się do swych mieszkań. Do zajść 
poważniejszych nie doszło i mie 


zaszła konieczność zatrzymania 
któregoś z bardziej czupurnych 


studentów żydów. Podobno uwię- 
zieni, a nastepnie oswobodzeni 
przez policję, członkowie zarządu 
nie myślą poprzestać na tem. 
lecz złożą skargę do sądu prze- 
ciw kilku studentom, jako podze- 
gaczom do orvginalnei manife- 
stacji, która zresztą zakończyła 


się fiaskiem, 


tor 
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Jakie Są plany Min. Komunikacji... 


Motor czy para zwyci 


eży 


w rzzwiązaniu koncepc'ii komunikacyjnej w Poisce? 


PRÓBY POLSKICH TORPED 
Kiedy, przed kilku miesiącami, 
koleje państwowe robiły próbne 


jazdy wagonów motorowych pol. 


skich, t. zw. „Lux - torped“ do 
Poznania i, zdaje się, do Dęblina, 
opinja publiczna naogół przy- 
chylnie przyjęła ten nowy Środek 
lokomocji. Z wprowadzeniem w 
życię wagonów motorowych, na 


odcinkach narazie krótkodystan- 


sowych, wiązało się duże przy- 
śpieszenie połaczeń 


ki znacznie lżejsze od pociągów 
parowych, mogą rozwijać znacz- 
niejszą chyżość, dochodzącą do 
130 km. na godzinę. Toteż, po- 
wiedzmy, przestrzeń Warszawa— 
Poznań torpeda motorowa prze- 
była w trzy godziny 20 minut, 
podczas, gdy pociąg pośpieszny, 
t. zw. Lux paryski, przebywa tę 
przestrzeń w pięć godzin. 


PIERWSZE TORPEDY 
MOTOROWE 


Po raz pierwszy w Polsce za- 
prowadzono komunikację motoro- 
wą na przestrzeni Katowice — 
Kraków — Zakopane, uruchamia- 
jąc „Lux - torpendę" systemu Au- 
stro » Daimler, kursującą kilka 
razy w tygodniu. Torpeda ta 
znakomicie skraca podróż, łącząc 
serce Zagłębia węglowego, Katu- 
wice, z letnią i narciarską stołi- 
cą Polski — Zakopanem. 

Inne próby uruchomienia ko- 
munikacji motorowej, zanotować 
wypadnie przedewszystkiem na 
linji Warszawa — Łódź. Torpeda 
polska, uruchomiona na tej tra- 
sie, kursowała początkowo dość 
regularnie, ostatnio wszakże coś 
się zaczęło psuć w tej komunika- | 
cji, wagony motorowe raz odcho- 
dziły, raz nie, tak, że tego rodza- 
ju „system“ dezorjentował pu- 
bliczność. Podobno, już w nieda- 
lekiej przyszłości mają w sukurs 
torpedzie przyjść pociągi t. zw. 
błyskawiczne, o małym składzie 
wagonów (najwyżej trzy) i mo- 
gące przeto rozwijać  znaczniej- 
szą chyżość, zbliżoną do chyżoś- 
ci wagonów motorowych. 


A CO DALEJ? 


W nowym rozkładzie jazdy, Ka! 
ry wejdzie w życie z dniem 15-go 
maja, a przewidującym niewiel- 
kie przyśpieszenia w  połącze- 
niach międzynarodowych (Lux 
paryski zyska w obrębie Polski 
15 minut) i na odcinku nowym 
Warszawa — Radom — Miechów 
— Kraków, nie się właściwie nie 
zmienia. 

Pomijamy już tę okoliczność, 
że niezwiększanie chyżości pocią- 
«ów, przedewszvstkiem pośpiesz- 
nych, — to tragedja kolejnictwa 
polskiego; wszak szybkość han- 


l dlowa 


kolejowych. ' 
Wagony motorowe, jako jednost-| 


dodatnio, nie się w tym kierun- 
ku nie robi?... 


pociągów  pośpiesznych, 
60 — 70 km. na godzinę, to jest 
cofanie się o kilkadziesiat lat 
wstecz. Boć nie można brać pod 
uwagę powiększenia w nowym 
rozkładzie jazdy (od 15 maja r. 
b.) szybkości handlowej Luxa pa- 
ryskiego do 100 km. na godz. w 
obrębie dyrekcji Poznańskiej. 
Jest to pociąg rzadki i drogi, któ- 
rym jeżdżą dyplomaci i bogacze i 
w ruchu wewnętrznym nie od- 
grywa żadnej większej roli. 


CO SŁYCHAĆ 
Z MOTORYZACJĄ? 


„Ale, narazie chyżość pociagów 


Zapowiadana koununikacja rao- 
lovowa na linji Warszawa — Po- 
znań, nie dochodzi jakoś do skut- 
ku; linja Warszawa — Łódź po- 
ważnie kuleje; planów dalszych 
w tym kierunku widocznie nie- 
ma, gdyż nowy rozkład jazdy, od 
15 b. m., nie przewiduje urucho- 
mienia nowych linij motoro- 
wych. 

MOTOR, CZY PARA? 

Co się, tedy, dzieje? Jaka jest 
| koncepcja ostateczna  kolejnict- 
pomijamy, bo to wiąże się z ca-| Wa polskiego, dotycząca przyśpie- 
tym kompleksem zagadnień toro- | ba chyżości naszych pocia 
wych, sygnalizujących i t..p. Cho- 60W: pociągi o trakgji parowej, 
dzi nam w tej chwili o co inne-, “ZY też pociągi motorowe o więk- 
go. Chodzi o to, dlaczego, po pró- | SZYM składzie wagonów? 
bach wozów motorowych krajo- 
wych, które, zdaje się, wypadły 


Na to pytanie trzeba dać odpo- 
wiedź. Ale o tem jutro. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


| 


Sosnowiec, w lutym. 
Nikt chyba w Polsce nie uwie- 
rzy, że od 1 stycznia r. 1935 Elek- 
trownia Okręgowa w Zagłębiu Dą- 
browskiem S. A. w Małobądzu, do 
słarczająca prądu dla Sosnowca, 
Dąbrowy Górniczej i t. d„ podnio- 
sła sobie najspokojnie w świecie 
cenę prądu dla oświetlenia z 45 
gr. za kwh. na 47 gr. (do tego 
dochodzi ponadto podatek pań- 
stwowy i samorządowy). Zrobiono 
to w momencie, kiedy kryzys go- 
spodarczy szaleje „w Zagłębiu 
Dąbr., a na wszystkich polach 
trwa nadal tendencja obniżkowa, 
a co najciekawsze, zrobiono to po 
obniżeniu przez kopalnie cen wę- 
zla w grudniu r. 1934-go. 


Elektrownia Okręgowa, należą- 
cą do koncernu „Siła i Światło", 
nic zwracając uwagi na powyższe 
okoliczności i nie zważając na 


Rzemieślnicy u min, Paciorkowskiesno 


Jeszcze nierychło można się spodziewnć 


reformy ubezpieczeń społecznych 


P. minister Opieki Społecznej, dzie dla nich rekompensata za 
Paciorkcwski, przyjął prezydjum przygotowanie nowego pokolenia 
Związku Izb Rzemieślniczych, do zawodu. 
które przedstawiło mu postulaty 1) Przyszła reforma ustawodaw 
rzemiosła w zakresie ustawodaw- stwa socjalnego winna wprowa- 
stwa socjalnego. dzić ogólne normy ubezpieczenia 


Postulaty te są następujące: samoistnych rzemieślników, je- 
1) przy zachowaniu w mocy Śli rząd nie uzna za stosowne 
obecnego systemu ubezpieczeń, unormować ubezpieczenia (szcze- 


rzemiosło winno być na wzór rol- gólnie emerytalnego) dla samo- 
nictwa traktowane odrębnie za- istnych rzemieśników w drodze 
równo pod względem obciążeń, oddzielnej ustawy. 

jak i świadczeń dla pracowników | 8) Niezbędne jest ustalenie w 

2) Reforma ustawodawstwa 80- rzemiośle 48-godzinnego tygodnia 
cjalnego powińna wprowadzić w pracy, zamiast 8-godzinnego dnia 
miarę możliwości instytucje za- emmma 
stępcze w _ zakresie wszystkich, 
rozwojów ubezpieczeń. 

3) We wszystkich instytucjach 
ubezpieczeń społecznych należy 
wprowadzić uproszczoną procedu 
rę. Obecna formalistyka admini- 
stracyjna jest zbyt skomplikowa- 


Ponieważ niektóre urzędy skar- ; mierzonego 


pracy, jak to ma miejsce w ko- 
munikacji. 

Min. Paciorkowski przyrzekł 
rozpatrzeć przychylnie przedsta- 
wione mu wnioski. Zaznaczył jed- 
nak, że z powodu wielkich trud- 
ności i komplikacyj, jakie nasu- 
wa reforma ustawodawstwa 830- 
cjalnego, pozytywnych wyników 
nie należy oczekiwać zbyt rychło. 

Natomiast kwestja  48-godzin- 
nego tygodnia pracy nie nastrę- 
cza specjalnych trudności i bę- 
dzie załatwiona zgodnie z życze 
niami rzemiosła. 


Min sterstwo Skarbu zainteresowało się 


Przeciażeniem podatkowem 
órobnych rolników 


podatku także tym 


na i nieprzystosowana do pozio: bowe wymierzyły podatek docho- właścicielom gospodarstw poniżej 


mu rzemieśników. 

4) Składki, wpłącane przez cze- źródłem dochodu jest gospodar- 
ladników z tytułu ubezpieczenia stwo rolne poniżej 15 ha gruntu, 
emerytalnego, nie mogą im ginąć Ministerstwo Skarbu wydało za- 
bezpowrotnie, gdy się oni usa- rządzenie, polecające rewizję 
modzielnią przez założenię warsz wszystkich wymiarów w odnie- 
tatów. Í sieniu do takich gospodarstw o- 

5) W zakresie ubezpieczenia od “az wstrzymanie egzekucyj. Nadto 
wypadków zakłady rzemieślnicze dyrektorzy Izb Skarbowych zosta- 
powinny byé wyeliminowane od li upoważnieni do umarzania wy- 
przedsiębiorstw przemysłowych i) 


przydzielone do kategoryj niebez- 
pieczeństwa, odpowiadających 
istotnemu stanowi rzeczy. 

6) Rzemieśnicy kształcący ter- 
minatorów winni być zwolnieni 
od obowiązku płacenia składek za 
terminatorów. Odciążenie to bę- 


Ofiary 


na Sekcje 


S. O. S. (dla chorych) 50 zł. 
N. N. Paczka z odzieża. 


* 


R" * 
Sekcja Barakowa, założona przez 
O. Leona Redemptorystę, nadesłała 
nam podziekowanie pod adresem ła- 
skawych ofiarodawców, których da- 
ry niejednemn nieszcześliwemu po- 
mogły wydobyć się ze skrajnej nę- 
dzy. 

W dalszym ciagu prosimy o skła- 
danie ofiar w postaci odzieży, obu- 
wia oraz paczek żywnościowych, 
gdyż dla licznych chorych i ozdro- 
wieńców, przebywających w bara- 
kach Żoliborza, Okopowej, Leszna, 
Agnopola potrzeba  pożywnicjszej 
strawy: kasz, ryżu, tłuszczy, herba- 
ty, kawy zbożowej, eukrn, owoców, 
mąki i t. p. Większość tych nicszezę- 
śliwych nie otrzymuje poza jedną 
porcją zupy magistruekiej żadnego 
posiłku. Złośliwa anomja, gruźlica, 
choroby serea È watroby szerzą się 
wśród barakowców w sposób znstra- 
szający. 

Do wiadomości osób zainteresowa- 
nych podajemy, że Śckcia harukowa 
działa na terenio warszawskich ba- 
raków. Przewodniezącą jej jest p. 
Iwańska (tel. 10-26-61). W każdem 
osiedlu hezrohoinyeh znajduje się już 
cddział Sekeji, z opiekunką, która 


wyszukuje najbiedniejsze rodziny, 
odwiedza chorych, zaktada w miarę 
możności świetlice, szwalnie, sale 


zajęć, udziela lekcji religji i t. d. 
Żywy udział biorą w tej akcji stu- 
deutki uniwersytetu, seminarjów na- 
nezycielskich, które poświęcają wol 


Barakową 


ne chwile dzieciom barakowców, zaj- 
mując się niemi w świetlicach. 

I tutaj brak rąk do pracy i fun- 
duszów. 

Może znajdą się bezinteresowne o- 
farne pedagogiczki, które zecheą o- 
fiarować wolną godzinę dzieciom 
bezrobotnych, może wśród medyków 
i medyczek znajdą się kandydaci do 
szmarytańskiej pracy w barakach. 

Tylu opuszczonych, zapomnianych 
przez nas straceńców wyczekuje z 
drżeniem serea cudu — to znaczy 
zjawienia się na progu ponurej iz- 
by człowieka życzliwego, który ze- 
chce podać dłoń pomocną. 


OFIARNOŚCI CZYTELNIKÓW 
POLECAMY 


Montera-hydraulika, ojca sześcior- 
ga dzieci (żona wróciła po połogu 
ae szpitala, ciężko chora na skrzep 
w nodze). Monter wykwalifikowany, 
pracownik poważnych tirm, dzisiaj 
w skrajnej nędzy, bosy, bez ubrania, 
nie ma w czem wyjść 'z domu, by 
szukać praev. Potrzebuje ubrania. 
Przyjmie jakiekolwiek zajęcie. Mie- 
szka na Żoliborza w barakach. O- 
tiary: dla montera-hydraulika. 

Reemigrant z Francji, długoletni 
pracownik firmy Renault, monter, 
technik, obznajmiony z radjotechni- 
ką (zmontował dwa precyzyjne apa- 
raty). Doskonałe polecające świa- 
deetwa. Samotny. Zupełnie pozba- 
wiony środków do życia. Wiadomość 
dla M. Tuformacje w Tow. Opicki 
nad Polakami na Obczyźnie (tel. 
690-54). 
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| dowy osobom, których jedynem; 15 ha, którzy nie wnieślf ódwoła- 


pia. 

I W wyjaśnieniu do tego zarzą- 
dzenia podnosi Min. Skarbu, iż 
dochód z gospodarstwa rolnego o 
obszarze 15 ha gruntu użytkowe- 
go wynosi najwyżej 1.100 — 1.200 
zł., a taki dochód nie podlega po- 
datkowi dochodowemu. 


Konkurencja „na siłę” 
Kupcy w wojnie z miastem 


Organizacje kupiectwa detaliczne- 
go stwierdzają w swyeh ostatnich u- 
chwałach, że wrogami sklepów i za- 
kładów spożywczych są coraz licz- 
niej powstające „handelki”, prowa- 
dzone w mieszkaniach prywatnych 
jedynie przy pomocy telefonu bez o- 
płacania jakiehkolwick podatków, 
zajmujące sią dostawą towarów spo- 
żywczych do zamożniejszych domów. 

Właściciele sklepów spożywczych 
szczególnie uskarżują się również na 
konkurencję, jaką im robią Miejskie 
Zakłady Zaopatrywania, które posia- 
dają bardzo dogodne warunki kon- 
kurceneyjne. 

Ostatnio bowiem rozpowszechnił 
się zwyczaj wypłacania urzędnikom 
miejskim części pensyj bonami do 
miejskich sklepów spożywczo mle- 
czarskich. Odmowa przyjęcia tych 
bonów stawia urzędnika miejskiego 
przed alternatywą głodowaniu lub 
zadłużenia się. W ten sposób liczne 
rzesze urzędnicze są kierowane 


Podwyżka cen 
obuwia gumowego 


Ostatnio odbyło się w Łodzi ze- 
branie przedstawicieli wszystkich 
fabryk obuwia gumowego w Pol- 
sce. Na zebraniu tem omawiano 
kwestję zastosowania jednolitych 
cen obuwia gumowego w zbliża- 
jącym się sezonie letnim. Ponie- 
waż próby dotychczasowe stwo- 
rzenia centralnego biura sprze- 
daży obuwia nie powiodły się, zde- 
cydowano ustalić jednolite ceny 
obuwia obowiązujące wszystkich 
wytworców. 

Na zebraniu tem postanowiono 
również podwyższyć w sezonie let- 
nim 1985 ceny obuwia gumowe- 
go o 5 — 16 procent powyżej cen 
zeszłorocznych. (PAGS). 


przymusowo do wiejskich sklepów 
spożywczych. 

Taki stan trwa już blisko dwa la- 
ta i odbija się niewątpliwie ujem- 
nie na interesach drobnyeh przed- 
siębiorstw handlowych. Oczywiście 
nie są z tego zadowołeni również u- 
rzędnicy magistraccy, bowiem gdy 
się nie ma wyboru sklepu, z reguły 
jest się skazanym na łaskę i nieła- 
ske Miejskich Zakładów Zaoputry- 
wania. Podobną konkurencję stwa- 
rzeją również spółdzielnie urzędni- 
ków instytucyj państwowych. Ponie- 
waż organizacje kupieetwa detaliez- 
nego uważają ten slau za katastro- 
falny dla. swych członków, powzię- 
ły zamiar interpelować w tej spra- 
wie w Izbie Przemysłowo-FHandlowej 
domagając się ochrony swych praw. 


Kredyty dla rzemiosła 


Bardzo przykre wrażenie w ko- 
łach rzemieślniczych wywołała 
niedawno uchwała kongresu ko- 
munalnych kas oszczędności wo- 
jewództw centralnych i wschod- 
nich, który wypowiedział się prze- 
ciw udzielaniu pożyczek małym 
przedsiębiorstwom rzemieślni- 
czym. Jak się obecnie dowiaduje: 
my, Min. Przemysłu i Handlu wy- 
stąpiło do związku kas o podda- 
nie rewizji tego stanowiska. 

Ministerstwo wskazuje na nie- 
pożądane oddźwięki tak radykal- 
nej zmiany polityki kredytowej 
K.K.O. wobec rzemiosła i domaga 
się wydania zarządzeń, aby kasy 
udzielały rzemieślnikom kredytów 
krótkoterminowych bgdź ze Środ- 
ków własnych, bądź też z sum 
przeznaczonych dla rzemiosła 
nrzez B. G. R. 


+2=—8 


przykład elektrowni warszawskiej, 
podnosi sobie ceny, ufna w swoje 
„Uprawnienia“, robi to, co jej się 
podoba. A już kapitalny jest po- 
dany przez nią motyw, że w latach 
poprzednich, cena prądu była za 
niską (w roku 1932 — 60 gr. za 
kwh.). Obecnie więc, na mocy 
„Uprawnienia“ podniesiono cenę 
prądu, uważając, że i tak cena zo 
stała obniżona, gdyż na podsta- 
wie $ 75 „Uprawnienia“, Elek- 
trownia na prawo, „w razie usta-! 
nia przesilenia ekonomicznego,” 
jednak nie później, niż w 2 lata od 
dnia nadania niniejszego upraw- 
nienia (z r. 19352) do pobierania 
ceny prądu na niskiem napięciu 
do 55 groszy“. dednem słowem, 
podwyższajac cenę prądu z 45 gr. 
na 47 groszy, Elektrownia twier- 
dzi, że obniżyła ją o 8 groszy! 
We wspomnianym § 75 jest mo- 
wa o trwającem przesileniu eko- 


nomicznem. Czy zatem, zdaniem; M» przew W 
w |prawnienia"”, przewidującym moż- 


Elektrowni, kryzys już minął 


Nr. 55 


istyczna arytmetyka Elektrowni 


Podniesienie cen prądu w Zagłębiu Dądorowskiem 


góżby nie znalazł się u nas ktoś 
taki, ktoby dobrał się do naszej 
Elektrowni w Małobądzu? 

Przedewszystkiem trzeba byłoby 
wyjaśnić, dlaczego cena prądu u 
nas, gdzie węgiel przywozi się 
do elektrowni furmankami lub 
autami wprost z kopalni, równa 
się prawie cenie prądu w Warsza- 
wie, dokąd trzeba przewozić wę- 
giel koleja (koszt przewozu 1 t. 
miału do Warszawy == 12.70 gr.) ? 
Pawtóre, dlaczego w „Uprawnie- 
niu“ przyjęto do kalkulacji ceny 
prądu, cenę węgla grubego, pod- 
czas gdy elektrownia pędzona 
jest na miale, który dziś bez raba- 
tów, kosztuje 11.40 gr? (a gruby 
24 zł. 10 gr.). Pomijajmy tu, że 
Elektrownia w Małobhadzu kupuje 
również węgiel z małych kopalń. 
które za miał biorą po 5 — 6 zł. 
za tonnę. 

Widocznie strach przed rygora- 
przewidzianemi w $ 11 „U- 


Zagłębiu Dabr. a może tylko dla! ność wcześniejszego wykupienia 


samej Elektrowni? 

Żart na bok — zastanówmy się 
serjo i przypatrzmy się tej spra- 
wie, nie przez binokle dyrekcji 
Elektrowni, lecz gołem okiem 
konsumenta. Przecież jest to nie 
do wiary, by dzisiaj w Zagłębiu 
Dabr., po obniżeniu cen węgla, 
podnosić cenę prądu. Przecież kal- 
kulację ceny 1 kilowata prądu | 
można łatwo zbadać. Wszak tu! 
na miejscu kopalnie, posiadające 
kolosalne instalacje elektryczne, 
kalkulują cenę 1 kwh. o wiele ni- 
żej i jako konkurenci sprzedają e- 
nergję po niższej cenie (np. Bę; 
dzinowi). Za przykład może też po 
służyć fakt, że jedno z większych 
Towarzystw górniczych stara się 
p „Uprawnienie“ na okręg gminy 
olkusko - siewierskiej i proponuje 
cenę 87 gr. za 1 kilowat i to z do- 
brym zarobkiem dla siebie, przy- 
czem trzeba zwrócić uwagę, że 
gmina ta jest bardzo rozległa i 
| nie posiada tylu konsumentów, co 
Sosnowiec, Dąbrowa lub Czeladź. 


Taka więc Elektrownia  Okrę- 
gowa, idąca na miałe, a nie na 
grubym węglu (chociaż w „Upraw 
nieniu“ przyjęto do kalkulacji ce- 
ny prądu cenę węgla grubego z 
przed 3 lat), powinna liczyć cenę 
1 kilowata o parę groszy więcej, 
niż kopalnie, tymczasem cena ta 
wynosi u nas aż 47 gr.! I niema 
nikogo, ktoby się o to upomniał, 
ktoby wszczął alarm i nie pozwolił 
łupić skóry z biednego konsumen- 
ta. Przecież dano sobie radę z elek 
trownią warszawską, więc dlącze- 


SOUEN OB LOL. LCL<<Z AO AA _ ORO NL 


—— 


Dewizy: Berlin 212.55. Amsterdam 
858.15, Brukseln 122.62, Gdańsk 
1132.00, Londyn 25,51, Madrvt 72,45, 
Medjoian 4480. Nowy Jork kabel 
5.2838, Payg 34.94,50, Sztokhonm 
159.15, Szwajcarja 111.49. 

W obrotach prywatnych: marka 
niem. 201.45, szyl. austr. 98.15, kor. 
czeska 21.81, trank tr. 34.92, frank 
szw. 171.30, hry wł 44.75, tunt ang. 
25,85, dolar 5.27, rubel złoty 4.55,59, 
| dol. złoty 8.88,25, rubel srebrny 1.60, 
bilon 0.69. Bank Polski płacił xa 
banknoty dolarowe 5.24, 

Akcie: Bank Polski 99.25, Cukier 
28.25, Lilpopy 9.75 — 9.90, Stara- 
chowiee 14 — 14.25. 

„Papiery procentowe: 3 proc. bud. 
16.50, 4 proc, dol. 54.50, 3 proc. inw. 
zw. 117.05, 5 proe. konw., 68.30 — 
GU — 68.75. 5 proe. kol. 63.75, 6 
proe, dol. 78.75, 7 vroe. stab. 73.88— 
14.25 — 74.13, $ proe. listy Przem. 
Pol. funt. 88, 4 i pół proc. ziem. 
54.75 — 550, 5 proe Warsz. stare 
11.20, nowe 62.25 — 62.50, 1000 zł. 
62.75, 5 proe. Łodzi n. 5413 — 
54.25, 5 proe. Piotrkowa n. 51, 5, 
proc. Radomia n. 45.50. 

Tranzakeje dokonane a nienoto- 
wane: 7 proe, śląska T4 — 74.25, 7 
proe, warsz. dol. 73.75 — 73,50, po | 
500 dol. 74, 3 proc. renta ziem. po 
1000 zł. 76, za 8 proe, dillon. cheia- 
uo płacić 82,50. 

„Obroty dewizami mniej niż śred- | 
nie, tendeneja niejednolita. Dla pa- 
merów wartościowych tendencja 
mocniejsza, obroty akcjami ograni- 
ezone. 


Warszawska 
GIEŁ A ZBOŻOWA 
w dniu 20 lutego 


Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 2.495 ton, w tem żyta 
1.387 ton. Notowano za 100 klg. pa- 
rytot wagon Warszawa w handlu hur 
tówym, w ładunkach wagonowych: 
pszenica jara czerwona szklista 18 
— 18.50, pszenica jednolita 18 -— 
18.50, pszenica zbierana 17 —- 17.50, 
żyto I-szy standart 14.50 — 15. ż- 


| 100-procentowego 


| wości oddalonej 


Elektrowni przez państwo, zniewa 
la dyrekcję do amortyzowania 
Elektrowni w 
ciągu 5 lat, a nie w przeciągu 
lat 40-tu. 

Rozumiemy dobrze kalkulację 
cen pradu i można wszcząć dy- 
skusję na ten temat, o ile cho- 
dzi o cenę prądu dla miejsco- 
o kilkadziesiat 
kilometrów od Małobądza, przy 


|znikomej konsumpcji, ale trudno 


zrozumieć, dlaczego cena prądu 
z 46 gr. za kilowat w grudniu r. 
ub. musi być podniesiona na 47 
groszy od 1 stycznia 1935 r., pod- 
czas gdy skladnik I-szy stosowa- 
ny przy kalkulacji cen t. j. cena 
węgla została obniżona od 1 grud- 
nia r. 1934, a składnik 2-gi t. j. 
cena 1 grama czystego złota nie 
drenęla? 

Nie poruszamy tu oportunizmu 
u naszych ojców miast w Zagłę- 
biu Dabr. (poza Będzinem), którzy 
(darmowe oświetlenie ulic i kilka 
sztuk akcyj Elektrowni) oddali 
swoich mieszkańców na pastwę E- 
lektrowni Okręgowej w Małoba- 
dzu, zamiast wejść w porozumie- 
nie z kopalniami, mogącemi do- 
starczyć prądu po cenie o wiele 
tańszej. 

Pragnęlibyśmy, aby powyższe 
uwagi dotarły do tych, od których 
zależy sprawa ustalania cen pra- 
du i aby tak, jak dla pomarańcz, 
cukru, węgla i td. ustalono dla 
Zagłębia Dabr. godziwą cenę pra- 
du elektrycznego do oświetlenia 
Zagłębia. 

M. €. 


Warszawska giełda pian.ążna 
w dniu 20 lutego 


to II-gi standart 14.25 — 14,50, owies 
I-szy standart 15 — 15.50, owies Ii-gi 
standart 13.50 — 14.50, owies III-ci 
standart 13 — 13.50, jęczmień bro- 
warny 20.50 — 21.50, jęczmień 1l-gi 
zat. 18. 18.50 — 19, jęczmień III-ci 
gat. 16.25 -— 16.75, jęczmień 1V gat. 
15.75 — 16.25, groch polny 23 — 25, 
groch Victorja 45 — 48, wyka 25 — 
26, pciuszka 27 — 29, seradela pod- 
wójnie czyszczona 11.50 — 12.50, tu- 
bin niebieski 9.50 —— 10, łubin żółty 
10.75 — 11.75, rzepak i rzepik zimo- 
wy 45 — 46.50, rzepak i rzepik letni 
40.50 — 42, siemie lniane bazis 45 
— 46.50, koniczyna czerwona suro- 
wa 110 — 120, koniczyna czerwona 
bez kanianki 140 — 160, koniczyna 
biała surowa 60 — 70, koniczyna bia- 
ła bez kanianki 90 — 115, mak nie- 
bieski bez obrotu 40 — 42, mąka 
mąka pszenna gat. I-B 31 — 38, ma- 
ka pszenna gat, I-C 29 — 31, mąka 
pszenna gat. I-D 27 — 29, mąka psze 
na pat. I-E 25 — 27, maka pszenna 
gat. II-B 23 — 25, mąka pszenna gat. 
I-D 22 23, mąka pszenna gat. LI-F 
21 — 22, mąka pszenna gat. II-G 20 
— 21, maka pszenna gat. III-A 15 
— 16, mąka żytnia gat. I-szy do 55 
proc. 23 -— 24,50, mąka żytnia gat. 
I-szy do 65 proc. 22 — 23, mąka ŻY! - 
nia gat. Il-gi 17 — 18, mąka żytnia 
razowa 17 — 18, mąka żytnia poćźled 
nia 14.50 — 15, otręby pszenne gru- 
he 11.26 — 11.75, otręby pszenne 
średnie 10.25 — 10.75, otręby pszen- 
ne miałkie 10.25 — 10.75, otręby żyt 
nie 8.50 — 8.75, kuchy iniane 16.27 
16.75, kuchy rzepakowe 12.50 — 13, 
kuchy słonecznikowe 17.25 — 17.75, 
śruta sojowa z workiem 19.50 — 20, 


Letni rozkład jazdy 
na kole ach 

Z dniem 15 maja r. b. wprowa- 
dzony będzie letni rozkład jazay 
na kolejach. W porównaniu z ro- 
kiem minionym nastąpią w dale- 
kobieżnym ruchu kolejowym nie 
znaczne tylko zmiany. Również w 
rozkładzie jazdy pociągów pod- 
miejskich zmiany są minimalne. 


z Nr 85 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Za wszelką cene musimy utrzymać 


Pierwsze miejsce Polski 


Przyrost naturalny wysuwa nas na czoło Słowian 


Tak, jak Słowianie swą żywot- krzepienia. Obeowanie z pizyro- 
nością wysuwają się na czoło Eu-| da z jednej strony godzi człowie- 
ropy, wśród narodów  słowiań-| ka z losem, z drugiej — daje mu 
skich pierwsze miejsce pod wzglę, nadzieję i broni go przed najgor- 
dem przyrostu naturalnego przy-, szem niebezpieczeństwem, przed 
pada Polsce. Wczoraj podawaliś-| rozpaczą samotności. 
my porównawcze liczby przyro-| Nie dadzą tego nigdy zimne 
stu w Czechosłowacji, Polsce, Buł| mury miasta, ani miejscy, zapra- 
garji i Ukrainie Sowieckiej. Na!cowani, wiecznie zajęci i śpie- 
tle takich liczb, jak 7.1 na tysiąc| szący się ludzie. Miasto zaszcze- 
ludności (Czechosłowacja), 12.5 | pią człowiekowi chorobę przesad- 
— Bułgarja, 8.9 — Ukraina So- nej ambicji, miasto wymaga od 
wiecka, Polska jeszcze w r. 1981 | człowieka pracy bez wytchnie- 
posiadała 14.8, a więc liczbę naj-| nia, strasząc obrazem: patrz. inni 
wyższą. EA już dalej od ciebie — i poga- 

Nasz przyrost maturalny jest niając dopingiem współzawodni- 
wynikiem malejącej śmiertelnoś- |ctwa. Dla miasta ma wartość tyl- 
ci i wysokiej liczby narodzin na|ko człowiek trawiony gorączką 
tysiąc ludności. Czechosłowacja | pieniędzy, sławy, wiedzy, goto- 
ma 21.5 narodzin na tysiąc, Bul-|wy oddać wszystkie swe siły wy- 
garja 29.3, Polska 30.3. Zaczął|ścigowi życia. 


się jednak u nas proces, obejmu- e ai 
jący całą Europę (nie włączamy Zbiorowisko najemników 
Miasto jest zbiorowiskiem na- 


tu Rosji Sowieckiej), obniżania 
się liczby naroczin. Coprawda | jemników. Człowiek miejski nie 
obecnie pokrywa ten ubytek 0D-|posjada dziedzictwa, które chciał 
niżanie się liczby zgonów, ale by przekazać następnemu pokole- 
musimy niebezpieczeństwu spol- | niu. Własnością miejskiego czło- 
rzeć w twarz i stwierdzić, ŻE W| wieka jest zaledwie owe trzy mie- 
dalszej przyszłości może namj sjące albo i dwa tygodnie zastrze- 
grozić los krajów zachodnich. ż0n6 przy wymówieniu pracy. 
Dziś Polska przoduje tężejącej| Dziedzictwo zaś jest potężną 
Słowiańszczyźnie — gdy  mówi| gźwignią dla przyrostu natural- 
się już o nadchodzącym w pomy nego. Inaczej na sprawę potom- 


jach Europy okresie słowiańskim, 
j 


to niewątpliwie mamy wszystkie 
dane, ażeby Polska przodowała w 
nowej erze kultury europejskiej. 
Oczywiście nie będzie o tem roz- 
strzygać tylko wysokość  przyro- 
stu naturalnego, ale liczebność 
narodu odegra wielka rolę. 


Ob.iczamy swoje 
możliwości! 


Przedewszystkiem dla utrzyma- 
nia i wzmożenia przyrostu musi- 
my znacznie polepszyć warunki 
zdrowotne w Polsce. Przeciętna 
śmiertelność wynosi u nas 15.5 
na tysiąc rocznie — ponieważ 
obecne osiągalne minimum śmier 
telności wynosi 10 — 11 na ty- 
siąc, na podniesieniu poziomu 
higjeny społecznej. możemy rocz- 
nie zyskać do 4 — 5 pro mille. 
Droga do tego prowadzi przede- 
wszystkiem przez zwalczanie nę- 
dzy, bezrobocia i zasadniczą re- 
formę życia człowieka miejskiego. 
Jeżeli dziś roczny przyrost natu- 
ralny w Polsce już od kilku lat 
przekroczył liczbę pół miljona lud 
ności, to doprowadzenie do obni- 
żenia liczby zgonów podwyższy» 
łoby przyrost zgórą 100.000 rocz- 


jacy ziemię, albo mający włas- 
ny, choćby drobny, warsztat pra- 
cy, w który włożył trud swojego 
życia, z którym związał swoje na- 
zwisko. Najemnik często nie od- 
czuwa moralnego obowiązku stwo 
rzenia nowego życia, człowiek, 
który był w życiu twórczy i który 
w swych rękach zachował swoje 
dzieło — nie może wyrzec się 
myśli o przekazaniu go następne- 
mu pokoleniu. 

Te formy życia, jakie ukształ- 
towało wielkie miasto, zabudowa- 
ne blokami czynszowych kamie- 
nie, są formami sztucznemi. Czło 
wiek dostosował się do wymagań 
przemysłu, do żądań kapitału, do 


U notarjusza Włoskowicza została 
zawarta umowa w sprawie utworze- 
nia spółki p. £. „Pantafilm* z kapi- 
tałem zakładowym 12.000 zł. Do 
„półki wszedł Wacław Sieroszewski, 
Ferdynand Goetel, Tytus Filipowicz 


2 i Maksymiljan Weronicz, b. kierow- 
Miasta niszczą ludność | nik audycyj teatralnych w Polskiem 
Ośrodkami śmiertelności il Radjo. 


ośrodkami zmniejszania się iloś-| Spółka zamierza eksploatować fil- 
ci narodzin są miasta. Przecięt- 
nie rodziny przybywające ze wsi 
do miasta wymierają w trzeciem 
pokoleniu, jeżeli w czas nie po- 
wrócą do życia na wsi. 

Wiążę się to nietylko z pewne- 
mi brakami zdrowotnemi życia 
miejskiego. Główną rolę gra tu 
czynnik gospodarczy i czynnik— 
niepodobna go ściśle określić, 
nazwijmy go psychologicznym — 
głęboko sięgający w Życie czło- 
wieka: zerwanie związku z przy- 
rodą- Możnaby niemal powie- 
dzieć, że człowiek, jak roślina,|na film z uroczą, małą dziewezyn- 
oderwany od ziemi, musi zginąć.j ką, Shirley Temple, w głównej ro- 

W trudnych i przełomowych |]i? Ależ tak — wszystko w porząd- 
czasach powojennych przyroda j ku, albo raczej: wszystko bez sen- 
jest dla człowieka źródłem po-'su, bo film, w którym dziecko gra 


przeciwko reculacji urodzin 


Na ekranach 


Właśnie kiedy wehodziłem do ki- 
na, jakiś pan kupił bilet dla siebie 
i dla córki — mmiejwięcej 14-letniej. 
Przy wejściu na widownię zatrzymał 
go bileter: — Dla młodzieży niedo- 
zwolone! — Czy to czasem nie po- 
myłka? Czy naprawdę przyszedłem 


Niedawno w czasie swej  byt-| dzenia Gandhiego w tych zagad | 
mości w Delhi Mahatma Ghandi| nieniach życia współczesnego, mu 
udzielił delegatce stanu  Cochin| simy jednak przyznać, że stano- 


wisko jego w kwestji regulacji 
urodzin jest takie, iż może śmia- 
ło uzyskać aprobatę poważnie my- 
ślącego człowieka. Kwestja regu- 
lacji urodzin dyskutowana była 
szeroko i oświetlona z  rozmai- 
tych stron. Ghandi z naciskiem 
zaznaczył, że, zdaniem jego, ogra 
niczenie ilości potomstwa jest 
przeciwne prawom natury. „Je- 
żeli nawet przyjmiemy —- mówił 
Mahatma — że metody regulacji 
urodzin będą stosowane w wy- 
padkach wyjątkowych, niebawem 
przekonamy się, że od „wyjątku“ 
do „wyjątku“ w krótkim czasie sy 
stem regulacji stanie się zjawi- 
skiem powszżechnem, przynosząc 
tem  sumem nieobliczalne w 
swych skutkach szkody społeczeń 
stwu i ludzkości”. (KAP.). .. 


na wszechindyjski zjazd kobiecy, 
pani Kuttan Nair, wywiadu, w 
którym poruszył rozmaite intere- 
sujące zagadnienia aktualne, m. 
in. także sprawę koedukacji, u: 
swiadamiania dzieci, higjeny i re 
gulacji urodzin. W związku z tem 
tygodnik katolicki, wychodzący 
w Madrasie, „The Catholic Lea- 
der“ tak pisze: „Chociaż nie po- 
dzielamy całkowicie punktu wi- 
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niae KOGUTE 


stwa patrzeć będzie człowiek ma-, 


Wacław cerószewśki 
Zakładają przedsiębiorstwo filmowe 


praw mechanizacji, zamiast ka- 
pitał, przemysł i mechanizację 
poddać swym ludzkim prawom, 
wyrastającym z ducha, a nie z 
materji. 

Z życiem, ze społeczeństwem, z 
przyszłemi pokoleniami powinna 
człowieka wiązać twórcza praca 
prowadzona samodzielnie przy 
własnym warsztacie pracy. Prze- 
prowadzenie tej zasady wymaga 
walki z wielkim miastem, wiel- 
kim przemysłem i zasadą wyzy- 
isku ludzi mających tylko ręce do 
pracy przez ludzi mających pie- 
niadze. 


„Jedyna radość 
bezrobotnych...“ 


O bezrobociu i o bezrobotnych 
nawet nie wspominamy, bo zrozu- 
miałe jest samo przez się, że 
trudno spodziewać się wzrostu ro 
dziny bezrobotnej od kilku lat, je 
żeli nawet ludzie raczej dobrze 
uposażeni, jak np. lekarze, wy- 
strzegają się dzieci — jak to wy- 
kazują wyniki przeprowadzanej 
|w swoim czasię ankiety — w oba- 
wie, że w obecnych warunkach 
nie zdołają ich należycie wycho- 
wać. 

A jednak zdarza się, że bezro- 
botny ma liczną rodzinę. Gdy go 
spytać: jak z nią żyje, jak sobie 
wyobraża przyszłość, można usły 
szeć odpowiedź: „dzieci — to je- 
dyna radość bezrobotnego”. To 
'jest odpowiedź polskiego bezro- 
botnego, tak nie odpowie robotnik 
angielski. Mając ludzi o takiej 
sile wiary w życie. o takim opty- 
mizmie, popełnilibyśmy zbrodnię 
przeciw samym sobie, nie ratu- 
jąc od nędzy i śmierci tych, co 
się już narodzili i nie przygoto- 
wując innego, lepszego życia, dla 
tych, co mają się narodzić. 

Zresztą jesteśmy obarczeni tą 
wina.. Każdy dzień dłużej tolero- 
wania niszczącego wyzysku, ogłu 
piającej mechanicznej pracy, 


Mm ZZ A OZ NN 


i Ferdyn. Goetel 


my i prowadzić kino. 

Teljetoniści będą mieć nowy te- 
mat do żartów w kinie Goetla i Sic- 
roszewskiego. Możemy sobie już wy- 
obrazić rysunek wspanialego gma- 
chu z płonącemi neonami „Kino A- 
kademja*. W programie chyba albo 
„Na Sybir“ (reż. Sieroszewski), alho 
„Indyjski grobowiec“ (reż. Goetel). 


„zywy zastaw“ 
w kinie „Pan* 


głównę rolę, jest dla młodzieży istot- 
nie niedozwolony i istotnie niewła- 
ściwy. Tym razem wina nie leży po 
sironie naszej ekscentrycznej cenzu- 
ry o dziwnie ruchomym pionie mo- 
ralnym. 


Środowiskiem, w jakiem rozgrywa 
się akcja, jest świat nowojorskich 
bokmacherów i hochstaplerów. O- 
szust w oszusta, darmozjad w dar- 
mozjada, a galerja typów taka, że 
aż dziwne, że Shirley Templo nie 
przestraszyła się i nie uciekła z ate- 
lier. Coprawda mała Shirley wszyst- 
kich wkońcu uszłachetni i dwa naj- 
czarniejsze charaktery wybielą się do 
niepoznania. Jeden — aby uhbłagać 
Boga o ratunek dla małej, wyrzek- 
nie się nplanowanego i pewnego 
(więzienie pewne) zarobku, a dm- 
gi ofiaruje swą krew dla transs 
fuzji. 


gi 


Jakiż jednak senus, aby tą shez- 
ną dziecinną aktorcezką posługiwać 
się w filmie z życia mętów społecz- 
nych, w filmie zrobionym nudno, 
monotonnie, bez inwencji, w sposób 
teatralny i oparty na niezroznmia- 
łych dla nieangielskiej publiczności 
dialogach. 

Film budzi niesmak przedewszyc!- 
kiem tem, że wyzyskuje talent Shir- 
ley Tempie dla brudnego geszeftn. 
Zrobić film niedozwolony dla mło- 
dzieży z dzieckiem w głównej roli— 
to swego rodzaju absurd. Trzeba na 
Lo nie mieć serca, a głowy także, ho 
z Shirley Temple, tak miłą i uro- 
czą w swych dziecinnych pomysłach, 
że wynagradza ihme braki filmu — 
możnaby stworzyć maleńkie arcy- 
dzicło kinas Z. B. 


| 


| spychania człowieka do roli na- 


jemnego zwierzęcia, zamykania 
go w klatce miasta, przekreśla 
raz za razem nasze wspaniałe mio 
żłiwości zajęcia przodującego 
miejsca w Europie. 


a AL 0 


Za tydzień Junosza - Stepowski 


Wystąpi jeden raz 


w „Henryku IV“ Pirandella 


Znakomity aktor, Kazimierz Juno- 
sza-Stępowski, którego zdrowiem tak 
gorąco*i serdecznie interesowała się 
Warszawa w czasie niedawnej cho- 
roby, spodzicwa się zakończyć już 
uiezadługo okres rekonwalescencji. 

Za tydzień, 1 marca, w piątek, Ju- 
nosza-Stępowski wystąpi raz jeden 


w „Henryku IV“ Pirandella. Będzie 
to pierwszy wystep Junoszy-Stępow- 
skiego po przebytej chorobie. 
Przedstawienie „Henryka IV“ tym 
razem odbędzie się w T. Narodowym, 
ponieważ łączy się to z uroczysto- 
ścią jubileuszu  30-letniej pracy 


świetnego artysty. 


Dziwy 


mody i 


urody 


Rzeczy dziwne, śmieszne i bolesne 


Sekrety mody i sekrety gustów 
ludzkich pozostaną na zawsze nie- 
zbadaną tajemnicą. Istnieją tak 
przedziwne upodobania i tak nie- 
spodziewane dziwolągi w zakresie 
ozdabiania się ludzi i w zakresie 
odzieży, że można tu tylko zasto- 
sować powiedzenie — że nie to co 
ładne, tylko to ci się podoba. 

Dzieje mody są stare jak świat. 
Niewiadomo co prawda czy w ra- 
ju urządzano rewje mody i czy 
był tam gabinet kosmetyczny, ale 
to napewno wiadomo, że od 
najdawniejszych czasów istnialy 
już ozdoby wymyślone w celu u- 
piększenia. I pierwsza odzież ludz 
ka — to właśnie jakaś ozdoba - 
branzoleta, naszyjnik czy opaska. 
Wcześniej bowiem istniała próż- 
ność niż poczucie wstydu — jak 
twierdzą uczeni i wcześniej niż | 
odzież — powstały ozdoby. 


MODA KŁOPOTLIWA 

Nie będziemy mówić o modzie 
wspóczesnej, która nieraz z wiel- 
kiem powodzeniem przysparza. 
modnej wykwintnisi masę kłopo-; 
tu, Nie będziemy także mówić o 
współczesnych instytutach piękno 
sci czy operacjach kosmetycznych | 
i plastycznych — albowiem tol 
wszystko nie jest rewelacją i no- | 
wością. To wszystko już było + 
w takiej czy innej formie. Zawsze | 
cierpiano w imię piękności. I trze- 
ba powiedzieć, że cierpiano ocho- 
czo. Cierpiano i znoszono niewygo 
dy. Trudno jest bowiem nazwać 
szczególnie wygodną modą nosze-, 
nie bransolet ważących po 2—3 
kilogramów każda, jak to ma miej- 
sce wśród niektorych plemion 
australijskich — dźwiganie na no- 
gach metalowych spirali o prze- 
ciętnej wadze 7 kilogramów. Nie- 
mniej zdawałyby się być kłopotli- 
we kolczyk i noszone w Afryce 


środkowej. Taki ostatni krzyk mo-|' 


dy podzwrotnikowej — kolczyki 
wykonane z mosiężnego drutu wa- 
żą zazwyczaj około 2-—3 kilo i nie- 
rzadko ciężarem swoim przerywa- 
ją ucho. Nic jedhak nie zdoła od- 
straszyć afrykańskiego wytworni- 
sia. W razie przerwania się, zawią 
zuje je poprostu na elegancki wę- 
zełek i wcale nie myśli wyrzekać 
się tak wspaniałej ozdoby. 

Nie można także uparcie twier- 
dzić, aby przedziurawianie nosa 
kolczykiem należało do większych 
przyjemności — ale mieszkańcy 
północnego Egiptu oraz Cejlonu 
potrafią cierpieć dla mody. 


RZECZY WYTWORNE 
I BOLESNE 


Moda niewygodna bywa czasem 


cm. długości paznokcie oznaczają 
u Annamitów zamożność — wiado 
mo bowiem, że człowiek, który po- 
siada tak długie paznokcie nie 
może zajmować się żadną pracą. 

Moda bywa także i bolesna. Ta- 
kim bolesnym przejawem elegan- 
cji jest — wybijanie zębów, co ma 
miejsce wśród niektórych ple- 
mion wyspiarskich. W Afryce — 
w dzień ślubu wybijają oblubieni- 
cy jeden ząb na pamiątkę ważno- 
ści chwili, a zaś na półwyspie Ma 
lajskim panuje od dawien dawna 
wytworna moda piłowania zę- 
bów. co piękuiejszym damom i co 
wytworniejszym gentlemanom. 
Przyczem zęby są spiłowane w ten 
sposób, że przypominają psie kły, 
co niezawodine oznacza najwyższą 
klasę elegancji. 

Oddzielne słówko 
niewygodnej 
Nie mówię o cichych męczenni- 
cach europejskich. Do niedawna 
jeszcze cierpiały biedne niewiasty 
dla zdobycia talji godnej osy. Ale 
cienkość talji jest modą, która spo 
tyka się z uznaniem u bardzo wie- 
lu narodów egzotycznych. Do nie- 
dawna przyjęte było także i w Gru 
zji zakuwańie małych dziewczy- 
nek w gorsety. — drewniane. Do- 
piero w noc poślubną małżonek 
uwalniał ją od tej tortury, przeci- 
nając gorset kindżałem. 


BRZYDKIE SEKRETY 
KOSMETYCZNE 


Kosmetyka — jako jedna z dzie- 
dzin upiększania też ma swoje 
sekrety i swoją historję. Pierwo- 


należy się 


Dlaczego w nocy 


wzór kosmetyki u ludów dzikich, 
pierwotnych — to tatuaż. Jest to 
jak wiadomo zabieg bolesny, ale 
za to trwały. Niektóre wszakże 
plemiona lansują upiększenia 
mniej bolesne a równie efektowne, 
jak np. malowanie skóry. Jeszcze 
prostszy zabieg — to poprstu sto- 
sowane w niektórych krajach pod 
zwrotnikowych—smarowanie twa- 
rzy błotem i gliną. Po zaschnięciu 
— egzotyczny dandy jest posiada 
częm wspaniałej maski pokrywają 
cej jego twarz. żródłem tego ro- 
dzaju upiększeń jest ochrona 
przed kąsającemi boleśnie owada- 
mi. Ale tego rodzaju zabieg ma 
również znaczenie identyczne Z... 
maseczką kosmetyczną. W Afryce, 
w niektórych okolicach Nigru 
piękności pokrywają twarz masą 
zrobioną z gliny i krowiego na- 


modzie — gorsetu.| wozu —co podobnie ma być szcze- 


gólnie upiększające. 

Nie można także pominąć mil- 
czeniem urozmaiconej mody na tę- 
mat... biustu. Jak wiadomo obec- 
nie — jest to coś, czego „się nie 

nosi“, Poprostu jest niemodny. 
Bywają także różne wersje tej 
mody, jak np. w dawnych latach 
w Hiszpanji, kiedy stosowano spe 
cjalne bandaże, mające na celu 
płaszczenie piersi kobiecych. Ale 
jakże tu wierzyć modzie, kiedy 
znów w Afryce istnieją plemiorta, 
gdzie szanująca-. się piękność 
obciąża piersi specjalnemi cięża- 
rami, dla nadania im jaknajpokaź- 
niejszej długości? s 

Tak więc dziwnemi drogami cha 
dza moda i gust człowieczy. 
YZ 


Wszystkie koty są szare? 


Często używamy : przysłowia: „W 
nocy wszystkie koty — szare”. Prócz 
tego utarło się mniemanie, że „przy- 
słowia sa mądrością narodów”. W 
danym wypadku przytoczone na po- 
czątku przysłowie odpowiada rzeczy- 
wistości, aczkolwiek spewnością nie 
każdy wytłumaczyć potrafi, dlacze- 
go w nocy wszystkie koty są szare. 
Właściwie nie chodzi jedynie o ko- 
ty — wszystkie przedmioty, widzia- 
ne w nocy, sa szare. 

Z anatomji oka wiadomo, że obraz 
przedmiotu oglądanego odbija się na 
siatkówec, drażni znajdujące się w 
niej zakończenie nerwu wzrokowego 
i tą drogą dochodzi do mózgu, do 
naszej świadomości. Otóż nie cała 
siatkówka jest jednakowo wrażliwa 
ża światło i nie cała reaguje na bar- 
wy. Na barwy jest czuła jedynie 
mała część siatkówki, która się na- 


jednocześnie i symbolem wytwor- | zywa  dołeczkiem Środkowym. Ta 


ności i zamożności. Sięgające 45 


część jednocześnie, dzięki temu, że 


każdy z jej pręcików połaczony jest 
osobnem włókienkiem nerwowem z 
centralą (mózgiem) widzi ostrzej i 
bardziej plastycznie. Pozostała część 
siatkówki jest zupełnie niewrażliwa 
na kolory i tem się różni od dołecz- 
ka środkowego, że pręciki w niej 
zawarte mają połączenia grupowe 
(po 130 pręcików) z centralą zapo- 
mocą pojedyńczego włókienka ner- 
wowego. Z tego wynika, że aczkol- 
wick każdy poszczególny pręcik tej 
części siatkówki jest mniej wrażli- 
wy na Światło, to w sumie 130-tu, 
wskutek spotęgowania, pozwala nam 
widzieć przedmioty, których nie wi- 
dzimy dołeczkicm środkowym. W 
ten sposób widziane przedmioty ©- 
czywiście będą nie tak wyraźne i 
będą sprawiały wrażenie szarych. 
Dlatego, istotnie, wszystkie koty w 
nocy są szare. 


Dr. A. R. 


Książe Walji w Wiedniu 


v 


Angielski nastepca $ronu (w jasnym plaszomm) na Ringstrasse w Wiednin. 
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Z tiorzecza $órnej 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


i środkowej Wisly 


Toczy sie fala wód wiosennych 


Sztab przeciwpowodziowy w Warszawie na posterunzu 


ARTE ak W. E z z 

, B iśle na terenie Warszawy wać będzie kierownik komisarji 
l okolic podwarszawskich panvj:: 
Jeszcze spokój, choć temperatura 


Pisa: 
E 


tu rzecznego P. P. kom. Piniński. 


f Władze zorganizowały już 
wynosi 6 st. powyżej 0. Władze | wszelkie środki ostrożności, by 


zorganizowały już specjalny-sztab 
powodziowy pod przewodnictwem 
starosty prasko - warszawskiego 
p. Iszory, który ma nadzór ogól: 
ny. Akcją bezpieczeństwa kierc- 


ewentualna powódź, nie sprowa- 
dziła za sobą klęski, podobnej jak 
ub. roku. 

Między iu. przyśnieszono budo- 
wę prowizerycznego wału na Pel- 


ERN KACZE A | COWiĆNIE nA brakującym jeszcze 
LUTY ESHO NCEE odcinku. przyezem prowadzona 
wschóg zachód tam jest nader intensywna praca 
6—42 | 16—5) | nad tem, aby roboty były ukoń- 
KSIĘŻ STE czone przed ewentualnem niebez- 
pieczeństwem powodzi. Jak wiado 
wschod zachod mo, wał na Pelcowiźnie jest ostat 
20— 40] 7g nim w pierścieniu wałów ochron- 
CZWARTEK Di. dnia! Przyb. nych otaczających Warszawę. 
ż 10-13-31 Grubość lodu na Wiśle w War- 
er szawie wynosi okolo 22 cm. Po- 


BE pe wszechnie s iewaj i i 
Dziś św. Maksymiljana, śle x - Pe z; EW 
h 6 JEM nperatura utrzyma się jesz- 
Jutro św. K. á. Piotra. i kas A | 


| EE EE PE AJ 
Ciepło 


Wczoraj w godzinach porannych 
pochmurno było jeszcze na wybrze- 
żu, w Wileńskiem i na Polesiu, po- 
zatem było dość pogodnie w dzielni- 
cach środkowych kraju i pogodnie w 
dzielnicach południowych i południo- 
wo-zachodnich. 

Temperatura prawie w całej Po!- 
sce wahała się od 0 stop. do plus 2 
stop., w Krakowie wynosiła — 2 st.. 
w Zakopanem — 6 st. W Tatrach na 
stąpiło znaczne ocieplenie; na Hali" 
Gąsienicowej i przy Morskiem Oku 
temperatura wzrosła do plus 5 st., 
gdy na Podhalu trwał jeszcze lekki 
mróz. 

Niewielkie opady ogarnęły Wiień- 
skie, Pojezierza i częściowo „Małopel- 
skę wschodnia, nie przekraczające 
nigdzie 5 mm. Pokrywa śnieżna, op- 
rócz gór utrzymuje się jeszcze w Wi- 
leńskiem, na Polesiu, Wołyniu i w 
Małopolsce wschodniej. Grubość jej 
w górach stale maleje i dziś o godz. 
7-ej wynosiła: Zakopane — 37 cm., 
Rabka — 18 cm., Krynica - Jaworzy- 


Meldunki otrzymane w War- 
szawie stwierdzają poważny przy 


ŁUCK, 20.2 (KAP). Na terenie 
Wołynia jest obecnie dwanaście róż- 
rych sekt, liczących ogółem 23.096 
wyznawców. Trzeba tu zaznaczyć, że 
ludność katolicka na Wołyniu jest 
bardzo odporna na agitację sekciar- 
ską, stąd sckciarze rekrutują się 
przeważnie spośród wyznawców skłó- 
conci wewnętrznie cerkwi prawo- 


(AERO) 
Aresztowanie fałszerzy 

DABROWA. GÓRNICZA, 20.2. 
Wskutek polecenia warszawskiej po- 
lieji aresztowano tu kupca Machmę 


” zi a 5 w JE g 
na — 70 cm, Morskie Oko — 102 | Tauba. Równoeześnie zostali odsta- 
cm., Hala Gąsienicowa — 93 cm.,| . . js A MET r” 
Truskawiec © fg! cm., Sianki — 115 wieni do dyspozycji warszawskiej 
cm., Worochta — 62 cm. Śnieg wszę- | policji aresztowani w Bydgoszezy 


Tiustowski 4 Olszewski, pochodzący 
z Będzina, którzy dokonali 
czasu napadu fikcyjnego na kasę ko- 
lejową w Dąbrowie. Taube, Olszew- 
ski i Tlnstowski podejrzani sa rów- 
uież o dokonanie masowych fal- 
szerstw przekazów pocztowych w 
Łodzi, Warszawie i innych miastach 


Polski. 


dzie mokry. 

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: po chmurnyn: 
i mglistym ranku w ciągu dnia roz- 
pogodzenia, poczem stopniowy 
wzrost zachmurzenia w dzielnicach 
zachodnich f północnych. W dalszym 
ciagu ciepło. Najpierw słabe, później 
umiarkowane, na wybrzeżu dość sil- 
ne i porywiste wiatry południowo-za 
chodnie. 


swego 


Na 3 lata wiezienia 


Skazano adwokata 


za sprzeniewierzenie sum klientowskich 


LUBLIN, 20. 2. (tel. wł). — 
Przed Sądem Okręgowym w Lu- 
blinie toczyła się rozprawa kar- 


Pewnego dnia Pietras dowie- | 
dział się od właściciela Palikij, 
p. Pliszczyńskiego, że Bielnicki 


na przeciw adwokatowi lubel-| otrzymał już pieniądze dla niego. 
skiemu, Kazimierzowi Bielnie-| Pliszczyński, przesłuchany w cha 
kiemu, oskarżonemu o Ssprzenie-| rakterze świadka, potwierdził to. 


Wówczas Pietras udał si ędo Biel 
nickiego, który wtedy przyznał 
się, że pieniądze wziął. Bielnicki 
dawał Pietrasowi drobne sumy à 
conto na utrzymanie. Wreszcie 
Pietras złożył skargę do prokura- 
tora, występując jednak tylko o 
nadużycie zaufania przez Bielnic 
kiego, który zawarł w jego imie- 
| niu umowę bez uprzedniego po- 
rozumienia się. Prokuratura wy- 
| stąpiła ze śledztwem przeciw 
Bielnickiemu, przyczem wypły- 
nęła sprawa nicwypłaconych pie 
niędzy. Bielnicki twierdził, że ma 


wierzenie na szkodę klienta swe- 
go, Stanisława  Pietrasa z Pali- 
kij, 7000 złotych. Oskarżony przy 
znał się do winy, a na zapytanie 
przewodniczącego Sądu, co zro- 
bił z pieniędzmi, oświadczył, że 
pożyczył je pewnej osobie, zobo- 
wiązując się słowem honoru do 
nieujawnienia jej nazwiska. Na 
uwagę prokuratora, że powinien 
w obecnych warunkach, w jakich 
się znajduje, uważać się za zwol- 
nionego z tego zobowiązania, od- 
powiada oskarżony, że jemu to 
żadnej korzyści nie da, a osobie, 


której pieniądze zawierzył, za-| je w domu, rewizja nie znalazła 
szkodzi. ich jednak. Został on aresztowa- 
Przewód sądowy wykazał, maj ny i po czterech dniach zwolnic- 


Stanisław Pietras, procesował SiĘ | emmmmmmmzama a WEZ ZAKZYTNEWENEC"II 


Subsydja dla instytucyj żydowskich 


skreślone przez większość narodową w Łodzi 


z właścicielem dóbr Palikije ol 
rentę, która wygrał w Sądzie 
Apelacyjnym, przyczem wygrane 
powództwo cywilne zostało okre- 
ślone na sumę *% tysięcy złotych. 


Oskarżony Bielnicki, działając W| r6DŹ, 20.2. Wielkie wrażenie 
charakterze pełnomocnika Pietra | wéród żydów łódzkich wywołało 


sa, zawarł ze stroną przeciwną 
ugodę, na mocy której otrzymał 
od współwłaściciela Palikij sumę 
7 tysięcy złotych dla Pietrasa. 
Pietras natomiast, czy nie rozu- 
miejąć sentencji wyroku, na mo- 
cy którego przysądzone mu zo- 
stało powództwo cywilne, upomi- 
nał się tylko o wyrok i tytuł wy- 
konawczy, chcąc. wystapić ze 
swtemi pretensjami do właściciela 


skreślenie z budżetu miejskiego 
subsydjów dla towarzystw żydow- 
skich, które w preliminarzu wyno- 
siły około 12.000 zł. Skreślenia te- 
go dokonano na komisji finanso- 
wej rady miejskiej większością gło 


SOSNOWIEC, 20.2, Pod Grodź- 


| 


Palikij przez komornika. Pienię-| Cem, tuż obok ogrodu dziedziczki 
dzy natomiast nie chciał przy-| Grodźca, p. Ciechanowskiej, matki 


b. posła polskiego w St. Zjedno- 
czonych, znaleziono zwioki mlode- 
go mężczyzny tak strasznie porga- 
Dane, że nie można ich bylo rozpe- 
znać. Stwicrdzono, że są to zwłoki 
„SATNÓW „IRE 


jąć. O wyrok upominał się u Biel- 
nickiego wielokrotnie, aż ten 
pewnego dnia powiedział mu, że 
wyroku mu nie odda i może 
pójść na niego ze skargą do sa- 
mego Pilsudskiego, 


że 
LJ . I 
robotnika kopalni I 


Przybór wód na rzekach 


Stan sekciarstwa 


na Wołyniu 


Porąbali ro” 


cze przez kilka dni, wody płynące 
z góry rzeki, same rozsadzą -lód 
na Wiśle i wtedy dojść może de 
niebezpieczeństwa wylewu. Mo- 
że to nastąpić w piątek. sobota 
lub niedzielę, w zależności od sta 
nu wody na Wiśle. 

Należy zaznaczyć. iż na wypa- 
dek  niebezpieczeństwa komitet 
powodziowy ma prawo użyć wszel 
kich środków koniecznych do za- 
pewnienia pomocy zagrożonym. 
Odmówienie jakiejkolwiek pomo- 
cy przy akcji ratunkowej, na wy- 
padek ewentualnej powodzi, jak 
np. niedostarczenie podwód, ma- 
terjału i t. p., jest b. surowo ka- 
rane przez kodeks karny, miano- 
wieie na mocy art. 247 k. k., któ- 
ry przewiduje karę do 3 lat wię- 
zienia, oraz 22] k, k., który grozi 
karą do 5 lat więzienia, 


bór wód na rzekach. Wisla pod 
Zawichostem przybrała o 52 cm,, 


sławnej i innych wyznań niekatolic- 
kich. Sekty te są następujące: 


1) Ewangeliczni-chrześcijanie — 
S.68L wyznawców, 2) Ewangeliczni 
chrześcijanie zielonoświatkowey — 
1.068 wyznaweów, 3) ewanecliezni- 
chrześcijanie baptyści — 3.118 wy- 
znawców, 4) Kościół Boży — 998 
wyznawców, 5) Wolni Ewangeliczni 
Chrześcijanie — 996 wyznawców, 6) 
Adwentyści Dnia Siódmego — 653 
wyznawców, 7) Ostpolnische Baptis- 
ien-Vereinigung — 517 wyznawców. 
NS) Kościół Chrystusowy Wyznania 
Ewangelicznego — 257 wvznawców, 
9) Kościół Narodowy („Faronow- 
ey“) — 250 wyznawców, 10) Bada- 
cze Pisma św. — 118 wyznaweów, 
11) „Stefanowey* — 95 wyznaw- 
ców, 12) „Nogomojey* — 6 wy- 
znawców. 


Dla ścisłości należy zauważyć, że 
wyznaweami kościoła narodowego 
(Faronoweów) są przeważnie prawo- 
sławni Czesi. 
mn 


ny. Zakwestjonowana suma zo- 
stala wpłacona przed rozprawą 
główną do  depotytu sądowego. 
Pietras podjął ją po długich na- 
mowach ze strony sędziego śled- 
czego i prokuratora. 


Po przewodzie sądowym i prze- 
mówieniach stron, sąd ogłosił 
wyrok, skazujący oskarżonego na 
lata więzienia. Ponieważ pro- 
kurator zażądał natychmiastowe- 
go aresztowania oskarżonego, sąd 
postanowił z uwagi na wysoki 
wymiar kary, zuaresztować Biel- 
nickiego do chwili złożenia 500 
zł. kaucji. Kaucja została złożona 
w godzinach wieczornych. 


o 


. 


Sądowi przewodniczył sędzia 
S. O. Grajewski, wotowali sędzio- 
wie 5. O.: Michalski i Czernich, 
oskarżał wiceprokurator  Grzy- 
bowski, bronili adwokaci: Kor- 
ciax i Lewiński. 


sów radnych z Klubu Narodowego 
Taksamo komisja finansowa skre- 
śliła około 100 tysięcy złotych 
subwencyj dla teatru łódzkiego ze 
130 do 50 tys. złotych. przy rów- 
noczesnem powiększaniu subsy- 
djów dla teatrów popularnych, 


cinika 


dwika Woprowskiego. W 
kiej odległości od trupa znalezio- 
no siekierę, narzędzie zbrodni. 
Mordercami z zemsty okazali się 
Marjan Lis z Grodźca. jego brat 
Stefan, Bolesław Smółka i Wincer 
ty Redo, Wszyscy odpowiudaja 
przed sądem za morderstwo. 


niewiel- 
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a pod Warszawą o 30 em. w ciągu 
ostatniej doby. 

Na Bugu pod Wyszkowem za- 
notowano przybór wody o 70 cm., 
na Narwi pod Pultuskiem o 16 
cm. 

Mimo przyboru wód lody trzy- 
mają się na rzekach. Powłoki lo- 
dowe są tak grube, iż w najbiiż- 
szym czasie nie należy oczekiwać 
ich ruszenia, jeśli nie będa pa- 
dać deszcze. 

Sytuacja na rzekach uległa 
poprawie wskutek tego, iż na po- 
łudniu kraju nastąpiło obniżenie 
temperatury, które spowodowało 
opadanie stanu wody na górnej 
Wiśle i na Dunajcu. 


KIELCE, 19. 2. (PAT). W po- 
wiecie kieleckim rzeka Belnian- 
ka silnie wezbrała. W okolicy wsi 
Makoszyn wezbrane nurty rzeki 
zerwały most drewniany w chwi- 
li, gdy przechodził przez niego 
mieszkaniec wsi Biclin Łapiński. 
Łapiński wpadł do wody i utonę?. 
Zwłoki jego wydobyto. Woda na 
rzece obecnie zaczęła opadać. 

Stan wody na Czarnej Widzie 
obniżyła się blisko o 2 mtr. Z wo- 
dą płynie kra grubości 20 cm. 

KIELCE, 19. 2. (PAT). W pow 
Pinczowskim woda na rzece Wi- 
dzicy szybko zaczęła opadać. U- 
szkodzenie toru kolejki wąskoto- 
rowej naprawiono. 


Most pod Sandomierzem 


uszkodzony 


SANDOMIERZ, 20. 2.-Wskutek 
ruszenia lodów most kołowy poi 
Sandomierzem jest poważnie za- 
grożony, a nawet częściowo usz- 
kodzony. Oddziały saperskie przy 
stąpiły do rozbijania zatorów lo- 
dowych przy tym moście. Stan 
wody na Wiśle pod Sandomie- 
rzem wynosi 3,08 m. nad poziom 
normalny. 


Wstrząsy 


w Katowicach 
KATOWICE, 20,2. Od niejakie- 
go czasu coraz częściej powtarza- 
ją się w Katowicach i okolicy 
wstrząsy podziemne. Wczoraj 0 
godz. 7 rano znów odczuto bardzo 
silny wstrząs w calem mieście. 
Urząd górniczy bada, jakie są 

przyczyny tych wstrząsów, 


wagony 
po 15 tys. złotych 
KATOWICE, 20.2.  Ministet- 
stwo komunikacji zamówiło w za- 
kładach huty Królewskiej 10 wa- 
gonów motorowych za sumę 150 


tys. zł Pozatem Królewska Huta 
buduje wagon motorowy szybko- 


bieżny w rodzaju „Lux - torpedy“ 
zamówiony za 100.000 zł 


Nadużycia w Inowrocławiu 
Aresztowanie dwóch 
urzędniczek 
INOWROCŁAW, 20. 2. W związ 
ku z nadużyciami w kasie urzędu 
skarbowego w Inowrocławiu, a- 
resztowano sekretarkę Marję So- 
bańską. Wmieszana jest również 
w aferę druga urzędniczka Or- 
czykówna, którą już przedtem a- 
resztowano. Jednocześnie wykry- 
to inne malwersacje, których mial 
się dopuścić poborca podatkowy 
Jerciński, który pobrał od właści- 
cieli majątku Miecha około 3 ty- 
sięcy złotych na zaległości podat- 
kowe. Pieniędzy tych nie wpła- 

cił do urzędu skarbowego. 


800-,ecie kościoła 


w Kłobucku 

CZĘSTOCHOWA, 20.2 (KAP). 
Kłobuck, miasteczko niedaleko Czę- 
słochowy, obchodzić bedzie w b. r. 
kengresem cucharystycznym pamiąt- 
kę S00-lecia istnienia swero kościo- 
ła, Równocześnie przypada  500-na 
rocznica objęcia obowiązków dusz- 
pasterskich w Kłobucku przez wiel- 
kiego historyka, ks. Tana Długosza. 
UVezczeniean obu rocznie zajmuje się 
specjalny komitet miejscowy, zorgi- 
sizowany pod proleklorutem ks. Dis- 
kupa dra Kubiny. 
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W teatrach i na ekranach 


Warszawy 


Repertuar na dzień 
przedstawia się następująco: 

Teatr Polski: „Nadzieja“ Bernstei 
na z Przybyłko - Potocką. 

T. Narodowy „Wielki człowiek do 
małych interesów“ T. Mały „Cudzik 
i S-ka”, T. kameralny Bahra „Mistrz” 
z Adwentowiczem. T. Letni „Piękna 
Helena* Offenbacha z Modzełewską i 
Dymszą. T. Aktora: „Pan  Broton- 
neau“ komedja de Flersa i Caillave- 
ta z Jaraczem w roli tytuł. Teatr na 
Kredytowej operetka: „To lubią ko-; 
biety” z Makowską i Kruszkowskim. | 


oC 


dzisiejszy 


A teraz, na co warto pójść do kie 
na? Światowid (Marszałk. 111) — 
komedja „Świat się Śmieje”, Stylo- 
wy (Marszałkowska 112) — komedja 
„Piotruś, Atlantic (Chmielna 33) 
— „Bal w Savoyn*. Apollo (Mar- 
szałkowsku 106) -— „Młody las“ 
(film polski), Capitol (Marszałk. 
125) —,„Antek Policmajster* (film pol 
ski), Europa (Nowy Świat 63) „Ser. 
ce Indjanki* z Sylvią Sidney, Rialto 
(Jasna 3) „Musze być młody”, 

W Cyrku (ui. Ordynacka) 
latowy program. 


0O ~~ 


nowy 


Program polskich radjostacyj 


WARSZAWĄ 
Czwartek, dn, 21 lutego 

6.45 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.48 Muzyka (pr). 6.52 Gimnastyka. 
7,07 D, c. muzyki (pł). 7.15 Dzien- 
mk por. 7,25 D, c. muzyki (pl.). 7.35 
Chwilka pań domu. 7.40 Zapowiedź 
programu, 7,50 Koncert rek 8.00 
Przerwa. 11.57 Sygnał. 12.00 Hejnał, 
12.03 Wiad, meteor. 12.05 Przegląd 
prasy, 12.10 „Tam, szum Prutu, Cz% 
remoszu..”, 12,30 Poranek Szkolny. 
(Tr. ze Lwowa). 13.00 Dziennik poł. 
13.05 Z rynku pracy. 13.10 D. c. Po- 
ranku Szkol. 13,45 Przerwa, 15.30 
Wiad. o eksporcie pol, 15,35 Prz 
glad giełd, 15.45 Muzyka  salonowa, 
16.45 lekcja języka franc. 17.00 Siu- 
chowisko oryginalne T. Sygietyn- 
skiego i St. Bolskiego p. t. „Życie 


Chopina”, 18.00 „Skrzynka  poczto- 
wa, 18.10 Pogadanka roln. 18.25 


Trio St, Rvmowicza. 18.45 „Co tzy- 


tac?". 19,00 Koncert, 19.20 Pogadan- 
kara GA0 > Barkatolef iipit 1085 
Program. 1950 Wiadomosci  sport., 


20,60 Amerykański Kwartet Kobiccv. 
20.45 Dziennik wiecz. 20.55 „Jak pra-| 
cujemy w Polsce”, 21,00 „Egzotycz- 
na podróż”, 21,45 „O urojonych big- 
dach językowych” (Tr. z Krakowa). 
22.00 Koncert rekl, 22.15 Muzyka tan. 
22,45 Rozmowa z angielskimi slu- 
chaczami P, R. 23.00 Wiad, meteor. | 
23.05 D. c. muzyki tan, 


Piątek, dn, 22 lutego 

6.45 „Kiedy ranne wstaja zorze”. 
6.48 Muzyka (pl.). 6.52 Uimnasty- | 
Kass D omuzykiew(pid. 7.5 
Dziennik por, 7.25 D, c. muzyki (pł.y.4 
7.35 Chwuka pań domu. 7,40 Zapo- 
wiedź progr. 7,50 Koncert rekl, 8,00 
Przerwa, 10.30 Tr. Naboż. z kościoła 
św, Krzyża (śpiewy Chóru S-tokrzyvs- 
kiego p. d. Maklakiewicza). 11.57 Svg 
nah 12.00 Hejnał. 12,03 Wiad. meteor. 
12.05 Przegląd Prasy. 12.10 Muzy:a 
tan. 12.45 „Wychowanie społeczne w 


przedszkolu”, 13.00 Dziennik pok. 
13,05 Stare walce, 1330 Przerwa, 
15.30 Wiad. o cksporcic pol. 15.35 


Przegl. gictd, 15.45 Muz. kkk 1645 Au 
dycja dla chorych (Tr.zelLw.). 17.15 
Muzyka (pł.), 17.50 „Przegl, wyda- 
nietw”. 18.00 Kącik dla młodz. wiej- 
skiej, 1810 „Życię kulturalne i att. 
stolicy”, 18.15 „Muzyka tan. w litera- 
turze skrzypcowej i fortepianowej". 
18.45 „0 psychice Wielkopolan”. 19.00 
Muzyka popularna (pł). 19.20 Rce- 
portaż z uroczystości Chopinowskien 
w Dreźnie. 19,40 Pieśni. 19.45 Pro- 
gram, 19,50 Wiadomości sport. 20,90 
„Jak spędzić święto?”, 20,05 Pogadan 
ka muz, 20,15 Festival Chopinowski z 


Fih. 22,30 Recytacje poczyj. 2240 
Koncert rekl, 23.00 Wiad, metcor, 
23.05 Muzyka tan. (pl). 

: Piątek, dn, 22 lutego 

KATOWICE: 7.40 Zapowiedz. 7.30 
Koncert. 13,05 Muzyka (pł). 15.35 
Gicida, 15,40 Wiadom. bież. WD 
Becthovcna  Kreutzcrowska Sone. 


17.50 „Lady i morza”. 18.00 „Ks. ia 
Rosć”, 10,45 Program. 19.56 Wiadom. 
spori. 22.40 Koncert. 23,05 Skrzynka 


franc, i 
KRAKOW: 7.40 Zapowiedź. 13.05 
Wyjatki z oper Puccini'ego, 1505 


Komunikaty, 17.15 Współczesna muz. 
hiszpanska. 17.50 „Wśród czasopisni 
literacko - artystycznych”, 18.00 Ka- 


cik strzelecki, 18.10  Wiadom. bież, 
1900 Koncert. 19,45 Program. 19.50 
Komunikat śniegowy. 19.57 Wiadom. 
roku * 20.00 Dokąd jechać w świę 
0? 

LWÓW: 740 Zapowiedź. 7.50, Kon 
cert, 13.05 Stare walce, 16,45 Audy- 
cja dla chorych. 17.15 Karnawał zwit- 
rząt. 17,50 „Nasze książki”. 18.00 Sil- 
va rerum., 18.05 Pogadanka technicze 
na, 10,45 Program , 19.56  Wiadomt. 
sport. 20.00 Chwilka Pol. 22,40 ' Kon- 
cert, 

LÓDŹ: 7.40 Zapowiedź, 7.50 Kon- 
cert rekl, 15.35 Przegląd giełd. 18.00 
Muzyka (pł.). 18.10 Repertuar tea- 
trów. 10,45 Program, 19.56 Wiadom. 
sport, 22,40 Koncert reki, 

POZNAŃ: 7,40 Program. 15,35 Prze 
glad giełd, 17,15 Odczyt z ilustr, mus, 
17.50 „Wielkopolska w przekroju”, 
18.10 Życie kult, art. 18,45 „O psy- 
chce Wiełkopolan”. 19.45 Program. 
10.56 Wiad. sport. 20.00 „Jak spe- 
dzić święto?” 22,40 Koncert, 

TORUN: 15.40 Sygnał. 1715 Po- 
pwarna muz. 18.10 Życie kult.. art, 
10,45 Program, 19.56 Wiadom. sport, 
20.00 Chwilka społ. 22.40 Koncert. 

WILNO: 7,40 Program dzienny. , 
750 oKncert, 7,55 Giełda roln. 13.05 
Muzyka  operetkowa (ph). 15:54 
Codz. odcinek powieśc, 17.15 Koncert 
dla młodzieży (pł). 17.50 Koncert, 
18.00 Audycia dla dzieci. 19.45 Pro- 
gram, 19.56 Wiad. sport. 22,40 Wiad. 
kolei, 22,50 Koncert. 


Zgon 
zasłużonego kapłana 


LUBLIN, (KAP). Dnia 18 
b. umarł k=. kan. Jau Władziń- 
ski, rektor kościoła powizytkowskie- 
eo w Lublinie, kanonik koleejaty za- 
wojskiej. Działalność jego, znana w 
Lubliniec, ma znaczenie  ogólnopol- 
skle. Zmarły kapłan za czasów ro- 
svjskich zakładał stowarzyszenia pa 
trjotyczne i pracował w nich, nale- 
żal do twórców Macierzy Szkolnej, 
wydał wiele spolecznych broszur 1 
pisał liczne artykuły. W Polsce niy» 
podległej nie opuścił rąk, lecz nadal 
z niesłabnącym zapałem i poświęce- 
niem pracowal. Ostatnio zapisał swe 
cenne zbiory Uniwersytetowi Lubel- 
skieniu, kładąc w ten sposób funda- 
ment pod muzeum, które ma nazwę 
im. ks. Jana Władzińskiega 


„Bibljoteka Religijna" 


IRALISZ,20.2 (RAP). W. celn 
zwalezania szerzącego się wśród spo- 
łeczeństwa polskiego indyferentyznn . 
ielipijnego, nowołano do życia nowe 
wy dawnietwo pod nazwą „Bibljoteka 
Religijna“. Pod tym tytułem ukażą 
sie Żywoty Świętych w 12 tomach 
Lsiażkowych, objętości 160 — 200 
siron każdy, Redakcje naczelną Bi- 
blioteki Religijnej objął znany pi- 
ks. T. Charszewski. 


20.2 


ni. 


SUTZ, 


po rękach 


i nie chciał być rycerskim 


KATOWICE, 20.2. W procesie o 
nadużycia licytacyjne zcznawała p. 
Ruth-Wagnerowa, która już po zli- 
kwidowaniu fabryki męża udała się 
da III Urzędu Skarbowego celem o- 
trzymania pozwolenia na wywóz me- 
bli do Niemice. Oskarżony Matyka 
zgodził się wówóczas na wywóz me- 
bli pod warunkiem, że Wagnerowa 
podpisze deklarację, iż fabryka zo- 
stała sprzedana przez Wagnera do- 
browolnie. 

Wagnerowa nie rozumiała po pol- 
sku, jako Niemka, wobce czego treść 


żądanej od niej dekłaracji przetł 
miaczył jej urzędnik Schreiber. Gdy 
tlumacz Opuścił pokój, oskarżony 
Matyka zaczął całować Wagnerową 
po rękach; na zwróconą przez nią 
uwagę, Że gdy męża zrujnował, to 
przyznajmniej mógłby być wobee 
niej rycerski, oświadczył, że wobec 
niej nie może być rycerski. 


Dalej zeznawał główny świadek, 
adw. Guza, b. radea prawny fabry- 
ki Wagnera, którego zeznania byly 
uruzgocące dla oskarżonych. 


Znachor zabił znachora 


Wyrok — bezterminowe więzienie 


KRAKÓW, 20.2. Po tygodniu 
zukończył się proces o skrytobój- 
cze mordertswo popełnione na 
wiejskim znachorze spod Krakowa 
Janie Mrozie. Sędziowie przy- 
sięgli uzuali oskarżonego oto za- 
bójstwo Józefa Kuklę, również 
znichora, winnym popełnienia 


rzutu uwolnili. Sad skazał Kukle 
na bezterminowe ciężkie więzie- 
nie, 

Po ogłoszeniu wyroku skazany 
Kukla przyznał się wobec kilku 
osób do zabójstwa Mroza i stwier- 
dzil, że zabił go kilku uderzenia- 
mi młotka do tłuczenia kamieni. 


zbrodni, a żonę š. b, Mroza od za-| Kukla wyrok przyjąi. 


-T ciągnienie 
Główne wygrane 
10.600 zł. — 65758 
.000 zł, —95544 113874 


2,000 zł, — 184991 
1.000 zt. — 24108 179236 


178119 271 375 598 179124 231 304 


708 84,89 1320126 55 519 22 71 759 
181288 91 4384 578 640 183040 74 
139 184048 611 89 924 


Wygrzne po 50 zł. 


545 60 722 54 868 1083 135 223 a | 173551 621 174112 303 30 54 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


a lieterFji 


i-ej kiasy 


| 165150 54 296 540 764 876 166043, 127144 270 799 806 947 81 128653 

i153 453 746 70 838 69 952 47 161271] 171 843 120012 44 889, 

'98 549 650 841  lv8142 588 759 130727 72 958 131138 539 692 

169545 94 647 898 188012 306 156056 291 373 478 627 
170214 490 607 171329 445 784|927 137581 704 976 138049 23 574 88 

824 66 172035 202 508 704 960]! 944, 

93 140143 908 79 141125 224 937 142341 


470 543 832 81 2063 662 888 911 3190 96 175108 270 391 455 703 176120640 143036 395 627 64 859 144806 86 
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Za twzy dni na ringu warszaw- jest nam obey. Spotkanie jego z Si- 
skim (Cyrk, o godz. 12-ej) spotkają! pińskim przyniosło 
re- | szemu pięściarzowi. 
Berlina. grupy przedolimpijskiej 


się w międzymiastowym meczu 
prezentacje Warszawy i 
Warszawa wystawia najsilniejszy 
skład, na jaki nas stać obecnie, 
mianowicie: Czortek, Rothole, 


śarski, Doroba I i Neuding. Jak wi- 
|dzimy z powyżśzego składu, najwię- 


cej reprezentantów, bo aż pięciu, da- | lepszego Arenza, « który jest kontu- 
zaś dały: |-jowany i nie może przyjechać do 
Pewne | Warszawy: 
| watpliwości mogłyby powstać co do | mistrz policyjny Anglji, mistrz Ber- 
osoby Kozłowskiego ze względu na lina, zwycięzca b. mistrza Rzeszy 


ła Skoda, 
Gwiazda, 


po jednym 
Legja i Makabi. 


niedawno  poniesiona przez niego 
kontuzję ręki. Dziś jednak jest on 
zdrów, gdyby natomiast do niedzieli 


NM oraa aea 


| 


94503 125438 177873 182707] 180190 964 


| 


713 950 58 2022 


a| przez 
Ko-|! Schellin, ma za sobą remi z 
|złowski, Bąkowski, Seweryniak, Pi- | chrzyckim. 


| 


==. str R 


115 257 483 3185 873 960 4143 6535/842 905 36059 404 871 37001 282 4237 
731 9055 85 412 563 10475 755 11180 979 91 38845 39452 892 40700 92% 
13142 14295 313 400 15100 654 720 413838 542 34 967 42032 135 693 788 
163% 18151 19106 273 331 20053 597,854 43153 958 44337 72, 
726 21510 650 938 67 22162 893 23045| 45230 75 631 54 47501 48288 350 409 
190 24589 747 25765 75 26427 077 8i0 49558 50168 691 842 62 51823 52404 
27803 28068 29193 545 666 730 30457 94 679 740 53276 635 54477 989 55012 
31136 675 860 32616 25 33350 34555 231 365 708 993 56223 57556 790 38403 
36287 37724 39730 988 40043 280 313 64 516 82 59098 340 71 698 981 S4 
429 983 41431 43313 405 44879, |61012 642 88 943 62163 363 531 63342 
46342 605 47306 48031 38 787 52264 64172 65018 125 355 517 66318 67338 
353 660 53752 328 54208 690 55540 508 808 243 68129 337 482 923 69023 
56503 745 57555 59143 241 798 60109 120 84 91 222 71619 72517 698 73055 
437 62653 63060 64281 806 62687 715 130 775 745379 889 75018 975 76009 23i 
56186 07802 68316 54 9785 829 70223682 776 77684 78504 618 79628 822 945 
342 74 414 71811 72764 73190 74261 381 '80175 284 81202 559 642 49 R2284 747 
407 76836 77322 683 792 78325 79306 g60 945 73 83470 585 836 47 84160 394 
904 80210 514 81856 62125 829 83397 | 599 653 786 910 85235 485 86500 87965 
84740 85337 85393 88358 89150 238 61:|88306 502 58 793 89279 322 749 831 
90223 602 91018 259 92026 382 403 783, 52 953 90361 *2382 470 857 93317 22 
33703 05224 337 727 96817 97331 98119 94714 95007 208 738 96825 972 97338 
100030 v98 101224 65 758 102485 9g5£6 607 99079 676 
104119 882 105003 106639 107356 z orz iR z 
BR de bu dak An i n 945 A A P 
279 785 117208 596 694 7000 118051 | 504 107128 45 298 451 671 108294 
67 119336 876 934. k i 


d rog = 
120572 821 121086 tgewnć taeógsl POI PORCJA b 
3 7 1112087 283 681 737 113183 444 54 
Jodnoż 126144. GTO 1274443 128158 %0 bos i ldao2 Boe 11005A Of Ae 
129803 180211 605 729 31237 ATS B26 661 T35 843 117095 266 T09 49 
132454 B56 15402 820 185297 186980, |igoób 184 UŚ AAS BG ola TE TAD SWE 

97 187883 806 140800 141234 148014 ||g077 106 BŁ2 626 136 

82p 601 tdgiei LISWO5 146201 M |" lomio eig ERA odi iateqo admi 

147526 148441 999 149147 51 450 „14014 558 930 121670 122274 
150115 502 807 Bee deidli 41 > [890 128666 884 91% 124056 GGT PA 
152518 460 628 158690 denans 929 125046 378 558 766 944 126663 
157781 158287 462 71 159478 190373 56 849 127699 128416 500 789 129075 
leligy 180131 131704 971 132064 744 183588 


Ę A 

165002 166191  16T603 16834 121431 624 981 185054 136075 615 

169005 558 170114 423 691 171225, $3 137136 425 138055 135 480. 

500 420 173181 3RR ITAIRR 89 483 | 140593 716 941 141269 330 61 658 

176456 701 177201* 667 178234 142230 718 143237 679 942 144386 
181844 182037 139 498 588 831 145161 497 181 147169 


'97 689 148288 507 50 94 662 741 975 
hy 140694 796 150744 83 151022 3874. 


152561 158007 154007 155026 78 


182109 184650 


Wyzrane po 50 zł. 
90 133 218 771 910 2318 68 482 


150 sł. — 53865 16998 1980624791 |687 3161 95 286 4353 469 5317 429 363 
25066 34880 34692 35910 467936074 438 677 90 9533 872 10325 11140 


718 877 42072 103 855 13044 613 14236 
459 13581 16283 17302 679 586 18073 
430 33 521 19205 449 925 20420 St 
21034 126 539 60 600 22121 377 664 


189 450 819 156149 865 157044 721 
158267 91 558 93 159677 908 160905 
87 161758 162750 163084 462 60 
87 164323 535 718 165210 88 484 
735 166220 167515 19 77 690 168029 
267 305 62 516 704 169146 302 p23 
55 797 968 170577 171175 558 889 
172481 500 611 174124 50 821 1750% - 


96 395 428 513 176148 177225 178046 
68 94 944 186638 181071 180 509 
26 64 182220 821 55 542 48 726 51 
163148 245 184432 763 946 


23058 514 24066 165 636 836 23006 503 
9639 25691 897 27277 367 778 28242 542 
6061 29314 31105 371 604 706 32541 
23482 34088 542 35140 382 504 22 654 


Przed meczem Warszawa--Berlin 
Skład obu drużyn pieściarskich 


wach Berlina. Wreszcie reprezentant ` 


wagi ciężkiej Holz spotykał się już 
kilkakrotnie z naszymi  pięściarza- 
mi, zremisował on z Wurimem i Wi- 
dzewskim, wygrał z Karpińskim i 
Wocką. Hołz w roku zeszłym był mi- 


zwycięstwo na- 
Zaliczenie do 
zawdzięcza 
Vietske trzem ostatnim zwycięstwom 
nokaut. Trzeci z tej grupy, 
Maj- 

sacyjne zwycięstwo nad  mistrzew 
zawodników nie- 
wystąpi zamiast 


Z pozostałych 


mieckich Róckier pierwszej rundzie. 


wiada się 
zalnterezowanie budzą spotkania w 
wagach: koguciej, 
niej. Tak się złożyły okoliczności, że 
silne punkty Berlina mają przeciw- 
wagę w silnych punktach Warsza- 


wy. ł 


Mietschke, dwukrotny 


Franza przez k. o. ma za sobą po- 
rażkę z Chmielewskim. Myfuss w 
wadze półciężkiej debjutuje w bar- 


zaszły jeszcze jakieś komplikacje, W | gamam A S R 


(wadze piórkowej brani są pod uwa- 
ge Polus albo Forlański. 
Reprezentacja' Berlina, ktora do 
Warszawy przyjeżdża w sobotę wie- 
czór, wystąpi w następującym skła- 
dzie: Krüger, Weinhold, Róckler, 
Vietske, Mietschke, Schellin, Kyfuss 
i Holz. Większość pięściarzy berliń- 
skich znana jest naszym  zawodni- 
kom. Występowali oni już na rin- 
gach stolicy, Poznania i Łodzi. 
Asami drużyny berlińskiej 58 
Weinhotd, Vietske i Schellin. Wszy- 
scy oni są zaliczeni do grupy przed- 
olimpijskiej i Niemcy pokładają w 
nich duże nadzieje. Weinhold jest 


najbardziej znany naszym zawodni- | z, Lessuerem 


kom; z którymi walezył już 5-krot- 
nie. Jest on reprezentantem Niemiec. 
W swej karjerze pięściarskiej remi- 
sował z  Brzęczkiem i Pasturcza- 
kiem, wygrał z Sobkowiakiem i Ro- 
galsktm, przegrał ostatnio natomiast 


z Bilskim. Również i Vietske nie 


Na trening—a nie po zwycięstwa 
pojechali teniniści na Rivierę 


W Beaulieu na Riwierze rozpoczął si nie są oczywiście jeszcze w fors 
się międzynarodowy turniej teniso- mie i liczmy się z tem, że nie dojdą 
wy. Udział w tym turnieju biora |oni tak prędko do formy. Pudkreśla-. 
również nasi tenisiści, Hebda, Wit-|my wyraźnie, że spotkania ich na 
mann i Tarłowski. Nie bierze udzia- | Riwierze traktować należy jako tre- 
łu w tym turnieju mistrz Polski | ningowe i w ten sposób należy oce- 
Tłoczyński, który obecnie przebywa! niać wszelkie wiadomości o wyni- 


strzem Berlina. Ma on za sobą sens... 
Rzeszy Ecksteinem przez nokaut w© 


i bo 
Mecz Warszawa — -Berlin ŁAD” a 
sensacyjnie. Szczególne «c 


lekkiej i śred+ || 


w Lizbonie, 
dni wyjeżdża również na Riwierę. 
ło następujące rezultaty: Hebda wy- 
losował Kllnera (Szwajcarja), Tar- 
łowski spotka się w drugiej rundzie 
(Frarcja), wreszcie 
Witmann spotka się również w 
drugiej rundzie z Palmierim. E 
Tenisiści nasi pojechali na Riwie- 
rę na trening przed ważnem spót- 
kaniem z Afryka Południową, któ- 
re będzie najważniejszem spotka- 
niem w seżonie, oraz z szeregient 
innych państw na początku sezonu 
lub pod koniec sezonu. Tenisiści na- 


J. B. Priestiey 69) | wodzi. Po 


i 


— Tak, tak: zblazowany, zniechęcony — oto skutek 
Życia, jakie pan teraz prowadzi, życia sezonowej zna- 
komitości. Pana miejsce jest wśród ludzi pracy, jak 
ja. Ach, prawda. przyniosłem panu z redakcji listy, 
które dò pana nadeszły. 

I wyciągnął z kieszeni paczkę, 

— Może je pan zatrzymać. 


-—, To 


— O, nie, nie mogę. Lepiej niech pun je jednak 
przerzuci. 

Wział jedeń z paczki: 

— Niech pan zacznie choćby od tego. 

=- A! — zawołał w chwilę później Charlie cal- 
kiem już innym, ożywionym tonem =~, to list od mego 
wuja Toma. 

— Chyba nie tego z chaty? — spytał Hughson, gsl 


chę. — Co się stało? 
— Pisze mi mój wuj Tom, mieszkają nu polnocy 
kraju w Slakeby. Jest żonaty z siostrą mojej matki. 


winicnem byl l 
Mój Boże! Oczywiście, że mnie zobaczy i to prędko. Za-| można nie przewidzieć naprzód. Jak długo 


raz tam jadę, 

— Chyba nie dziś wieczorem? 
— Owszem dziś wieczorem. 
Jakieś wieczcrne pociągi w tamtą stronę? Nie? Z pew- 

nością są. Wezmę tylko walizkę i zaraz jadę. 

— Przecież nie powie mi pan, że pan wyjedzie, nie 
pokażawszy się na wiecu gir Gregory 
spytał Hughson z powagą 
— Wiaśnie, że tak. Do djabła z tym całym wiecem! 


Przecież 


Hate 


wspaniałe! — krzyknął Hughson. 


— Nie chciałbym panu zrobić, żadnego klopotu, — 
powiedział Charles, zrozumiawszy w tej chwili, że ma 
przed sobą jedynego w Lendynie przyjaciela. 

— Nie mogą mi robić wyrzutów, żem pana nie za- 
trzymał, skoro pan chce koniecznie wyjechuć. A 
tem, to też Świetny temet do artykułu. 

-- O Boże! Znewu artykul i znowu 
już tego całkiem dość. Mniejsza o to, uciekum i 
szukają wiatru w polu. 
r À — Jadę z panem do hotelu. Może uda się panu zys- 
spostrzegł, że Charlie, czytajac list, zmieszał się tro-|pać w ten sposób na czasie. Ma pan pieniądze? 

— ism. Podjalem wczoraj część czeku. 
W drodze 
— Zrobi pan chyba dobrze, biorac sobie ten wypa: 
Pisze mi właśnie, że ciotka jest chora i że powinienem dek za temat do artykułu, bo mam wrażenie, że to już 


do hotelu Charlic mówił: 


do niej pojechać, bo chcialaby się ze mną widzieć, Zam» ostatni temat, jakiego panu dostarczam. 


sze mnie bardzo kochała ciocia Nellic. I ja ją także. 


— Możliwe — odparł Hughson i dodał z marzycie!- 


pan tam pozostać? 


wcześniej o nich pomyśleć. |pana tematów. Prasa jest, widzi pan, jak kobieta: nie 


zamierzą 


— Tego nie mogę panu określić. To zależy... 


muszą być 
się nagle 


hlanda? — 


— Więc niech pana to nie dziwi, gdy po powrocie 
wszyscy tu zmienimy się dla pana. Ja naprzykład mogę 
przemienić w wielkiego 
z rudemi wąsiskami i że szkockim akcentem. Ale w każ- 
dym razie niech mnie pan odwiedzi. Może mnie wyślą 


kościstego chłopa 


|po pana tam, na prowincję... może... Ale nadzieja jest 


aktualności- 


kiedy ludzie nie 


oza- g ; ; 
p — Z pewnością. I to, mój drogi, 
A SZOŚĆ. 
temut? Mam R < 
Kioski Charlie zdążył na pociąy, 


mała. Nie lubimy naogól rzucać światła naszych refle- 
ktorów w tumte strony. Pański wuj nie mógł się osied- 
lié w gorszej dla pana okolicy. Poprostu pozbawia pana 


— Cóż z tego? Większość ludzi nie ma nie wspól- 
nego z aktualnemi nowinkami. Czy nie? 


La lepsza więk- 


który odchodził o 10.45 


wieczorem ze stacji King's Cross. Musiał się przesiąść 
iw Yorku i przybyć do Slakeby o tak wczesnej godzinie, 
myślą jeszcze o wstawaniu z łóżka. 
Ale to było mu obojętne. Kochał bardzo tę ciotkę i mar- 


twił się o nią. A mimo wszystko, gdy pociąg ruszył i po- 


i niè lekko na sercu. 


Niedobrze z nią jest. Wszystkim im się tam licho po- ska mina: — a może i my już nie będziemy pragnęli od 


gnał gwiżdząc w ciemnościach na 
ogarnęlo przyjemne uczucie ulgi. Nareszcie mógł odet- 
chnąć. Był niespokojny, zmęczony, 


północ, Charliego 


ale bylo mu dziw- 


(D. c. n.). 


skąd zresztą za kilka | kach meczów zagranicą, 


Przypomnimy tutaj opinję kapi- 


Taa A aan to-| tana sportowego Pol. Zw. Tenisówe- 


go, p. Oichowicza, który przed kil- 
kunastu dniami, gdy wyjeżdżał Tło- 
czyński do Pottugalji, podkreślił, że 
tournee naszych graczy na Jasnym 
Brzegu będzie miało charakter wy- 
bitnie treningowy. 

„Każde zwycięstwo — powiedział 
kapitun sportowy PZLT — przyj- 
mować bedziemy jako miłą niespo- 
dziankę, ale porażkami naszych gra-. 
czy nie będziemy się przejmować". 

W pierwszych rozgtywkach tenisie 
ści nasi przeszli szczęśliwie wsżłyst- 
kie spotkania, Hebda zwyciężył łattvo , 
Robertsona 6:1. 6:0. Witmann zwycię- 
żył Jeana 6:0, 6:0. W drugiej rundzie 
Witmann spotkał się z Włochem Pal- 
mierim. Pierwszego seta wygrał Wit- 
mann 6:3, drugiego zaś Palmieri, rów 
nież 0:3. Mecz został przerwany ze 
względu na ciemności. Wresżcie Tar- 
łowski zwyciężał Fratę 1:6, 6:3, 7:5, 

Para nasza Hebda — Witmann gra 
ła w handicapie z królem  Sżwedze 
kim Gustawem, występującym ja- 
ko mister G. Partnerem króla był 
gracz Hines. Zwycięstwo odniosła na- 
sza para 6:4, 6:4. 


Dlaczego zawieszono 
Walesiewiczówne? 


Jak już donosiliśmy, Amerykań« 
ski Zw. Lekkoatletyczny zawiesi? na 
przeciąg dni 30 naszą  Walasiewi- 
czównę. Obecnie nadeszły szczegóły 
tego zawieszenia. Jak się okazuje, 
Walasiewiczówna startowała w dru- 
żynie zawodowej amęrykańskich 
koszykarek w meczu rozegranym w 
Bouffalo. 
|* Walasiewiczówna tłumaczy się 
nicznajomością tego zarządzenia, 
zdyż zarzadzenie amerykańskie, nie- 
| dopuszczające dò wspólnej gry ama- 
torek z zawodowemi graczkami w 
koszykówce, jest zupełnie nowe i 
datuje się zaledwie od niewielu dru. 

Decyzja Amerykańskiego Związku 
Lekkoatletyvcznego w niczem nie na- 
rusza amatorskich praw Walasiewi= 
czówny, 
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jaciołki. Manię Pieluszyńską to 
nawet lubię, mąż sprawił jej ka- 
rakułowe łapki z rysiem, nawet 
jej w tem do twarzy, żeby nie ten 
nos. Mają wyjechać z mężem do 
Warsza... 


U wróżki 
Po pół godzinie, gorliwą wróż- 


U słynnej wróżki Eufemji Sza- kę bierze ochota także coś wtrą- 
lej zjawia się wytwornie ubrana cić, ale wytworna pani nie daje 
dama. Nawiasem mówiąc wróżki jej dojść do słowa. 
są drogie i kucharek na to niej 
stać, Wrożka tasuje karty, dama 
robi trzy kupki od siebie i rozpo- 
czyna się seans. Eufemja Sza- 
lej rozkłada na stole karty i mó- 
wi: 


— Albo Helenka Klimezewska 
o ta dama karo, dawniej była pik 
ale się utleniła, to także nume- 
rek, nosi futerko z kretów, ma 
„zamiar wyjśćrza tego waleta, pro 
|kurenta jakiejś fabryki czy fir- 
my, sama nie wiem... Podobał mi 


— Koło pani widzę jednego me 


żczyznę i cztery kobiety (talja się kiedyś, ale one mają inne na 
posiada tylko cztery damy). mężczyzn sposoby, ja tam tego 


— Tak, ma pani zupełna rację! nie potrafię. A ta dama treflowa 


Świetnie! — woła uradowana t0 Przecież wykapana Hanka Ko- 
klientka — właśnie, właśnie. lasińska, mąż sprawił jej tanie ale 

. 4 A 0. 4 U s 
ależ oczywiście! Klimezewska, SUSTOWnEe fuierko z piżźmowców i 


do tego zielony kapelusik; to skoń 
czona plotkarka.. Czy pani wie 
co ona o mnie powiedziała?... 
I tad 

Wróżka słucha cierpliwie, tasu 
je karty potakuje i stara się uś- 
"miechać w odpowiednich momen- 
tach. 

Wreszcie po upływie dwóch go- 
dzin, zasapana klientka przypomi 
na sobie nagle że spóźniła się do 
fryzjera. Płaci więc czemprędzej 
10 złotych, — ściska wróżkę, uma 
wia się na następny seans i wy- 


Kolasińska, Pieluszyńska i ta pod 
ła Wasiakówna, o ta brunetka — 
tu dama wskazuje palcem na da- 
mę pik— to niby moja serdecz-, 
na przyjaciółką, ale to ziółko!, nie 
daj Boże, teraz ma dostać podwyż 
kę bo umizga się do swego sze- 
fa, o takie to zawsze dadzą sobie 
radę. Niedawno sprawił jej popić 
lice (chodziła w lichem paletku), 
a dawniej bidne to było, pożal się 
Boże; od czasu tego futra zupel- 
nie jej się we łbie przewróciło. 
Kocha się w jednym lotńiku, ale 


robi to tak, żeby się przypadkiem | biega. 
szef nie dowiedział. Ale| Nazajutrz w poczekalni E- 
też pani świetnie wywró- |ufemji Szalej oczekują cierpliwie 
żyła! Wszystkie cztery moje PTZY-| na przyjęcie cztery damy: pik, 
n | tief], karo, kier. 

Popielice, piżmowce, krety i 


Gruźlica płuc jest nieubłagana i co 
tacznie, nie robiąc różnicy dla płci, wie 
kuistanu, pociąga bardzo wiele ofiar. 

Przy zwalczaniu chorób płucnych 
bronch'tu. grypy, uporczywego. mę- 
czącego kaszlu i t. p.. stosują pp. Le- 
karze „Balsam Thiocolan Age”, któ- 
ry. ułatwiając wydzielanie sie plwoci- 
hy;rusuwa kaszel, wzmacnia orga- 
uizmr i samopoczucie ehorego, Sprze- 
dają apteki. 


łapki karakułowe. 

Wszystkie składają po trzy kup 
ki i od siębie po 10 zł. razem 40. 

Jak tedy państwo widzą, pra- 
ca okultystki nie należy do naj- 
łatwiejszych, wymaga bowiem że- 
laznych nerwów. 

Jur. 


Boy-Zeleński 


wzorem cnót chrześcijańskich 
POZNAN, 2 


N„ 20. władze szkolne 


wyboru tego nie zatwierdziły i na- 


2. W pewnem gim- | skiego, wówczas 
nazjum wielkopolzkiem poszczegól 
rzuciły młodzieży putrona w o0so- 


bic Tadeusza Boy-Żeleńskiego, zna 


ne klasy wybierały sobie patrona, 
któryby im slużył za wzór cnót 


pozytywizm, 
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Co mówi linja głowy, czyli rozumu? 


7. 

Linja głowy rozpoczyna się u 
skraju dłoni między kciukiem a 
wskazującym palcem i przeważ- 
nie początkowo bywa połączona 
z linją życia. Połączenie to jest 


nierównomierne co do długości, 
indywidualne dla każdej dłoni, 
poczem linja życia skręca na 


dól, otaczając wzgórze Wenery, a 
linja głowy podąża już sama da- 
lej, w kierunku poziomym. Jeśli 
biegnie bardzo prosto, to ozna- 
cza rozsądek, jasność umysłu, bx- 
strość, pod warunkiem żeby nie 
przekraczała w zakończeniu 
swem wzgórza Merkurego. Jeśli 
ciągnie się dalej i przecina hory- 
zontalnie ealą dłoń, to oznacza 
egoizm, zrozumienie 
własnego interesu, chciwość, czę- 
sto skapstwo, zimne wyracho- 
wanie, nawet o ile palee są bar- 
dzo równe. 

Silnie zaznaczona na ręku li- 
nja głowy, bez względu na wymo- 
wę mnych linij czy wzgórz, zdra- 
dza zawsze podkład charakteru 
oszczędny, nawet zachłanny. 
Wszyscy ludzie dochodzący z ni- 
czego do fortuny, wszystkie „re- 
kiny życiowe“ mają charaktery- 
stycznie głęboką linję głowy. 


Jeżeli linja ta skręca w górę i 
daje odnogę aż po ņwzgórze Mer- 
kurego, to Świadczy 6  nieprze- 
ciętnych zdolnościach do intere- 
sów, o Sprycie i specjalnym wę: 
chu do zarobków. Posiadaczę ta- 
kiej linji głowy gotowi są iść na 
kompromisy, nawet daleko idące, 
udy wchodzi w grę pieniądz! Za- 
zwyczaj u typów wybitnie nasta- 
wionych na zdobycze materjalne, 
idzie w kierunku Merkurego od- 
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Gdy linja głowy rozwidla się w 
zakończeniu, dając. odnogę skie- 
rowaną ku wzgórzu księżyca, jak 
to widzimy na rysunku. to ozna- 
cza skłonność do wynajdywania 
pretekstów i patrzenia na każdą 
sprawę z podwójnego punktu wi- 
dzenia, a często umiejętność 
zręcznego okłamywania. Tego ro- 
dzaju linję miewają czasem ad- 
wokaci, sofiści, ludzie lubiący 
spory naukowe i dyskusje, któ- 
rzy zawsze mają na zawołanie 
gotowe argumenty. Odnajdujemy 
taką linię głowy również u wy- 
bitnych aktorów, którzy często 
muszą wyzbyć się własnej osobo- 
wości, odtwarzając na scenie 
wręcz odmienne, psychicznie ob- 
ce im postącie.- Takie widełki wi- 
dzimy też na dłoniach życiowo 
zręcznych kobiet. Znaczenie tego 
rozdwojenia uzależnione jest od 
większego lub mniejszego rozwi- 
nięcia wzgórza Merkurego. Im 
silniejszy jest rozwój Merkurego. 
tem większy materjalizm. 
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Czasami linja glowy, zamiast! 
iść poziomo, zakreśla łuk ku do-, 


łowi, przecina płaszczyznę Mar- 
sa, t. j. środek dłoni į skierown- 
je się ku wzgórzu księżyca. 


Oznacza to żywa wyobraźnię, ta- 


gwiazda. strzec się należy cho- 
roby umysłowej, lub narkomanji. 
Lekkie nachylenie tej linji ku 
księżycowi, znamionuje talent li- 
teracki, lecz wkroczenie na teren 
księżyca ostrzega o możliwoś- 
ciach zaburzeń mózgowych. Gdy 
przypadkiem linja głowy przeci- 
na na wzgórzu księżyca linja he- 
patyczna  (watrobiana), ktorą 
nie na każdej ręce spotykamy, 
tworząc jakby krzyż, to jest wi- 
domy znak egzaltacji. 

Urwanie się linji głowy w po- 
łowie dłoni, pod Saturnem, to 
śmierć w młodym wicku, lub nte- | 
dorozwój umysłowy, w najlep- | 
szym razie brak wytrwałości, 
niezdolność skupienia się i odda-: 
nia jednej idei, lekkomyślność i 
płytkość, nieobyczajność, wrodzo- 
ny nieporządek w myślach i czy- 
nach, instynkty poligamiczne lub 
erotomanja. 


Linja głowy nie mająca ciąg- 
łości, składająca się z drobnych 


kresek, oddzielonych od siebie 
gładką przestrzenią, to  skłon- 
ność do bólów głowy, brak pa- 


mięci, niezdolność rozwijania 
własnej myśli. w silniejszej po: 
staci niemożność dokończenia 
zaczętego zdania. 
umyśle jest niedociągniętego, nic- 
wykończonego. 


| dzi się go 


Coś w takim! 


Tu widzimy linię głowy prze” 
rwaną, ciągnącą się dalej o wiele 
niżej. Dla zbrodniarzy oznacza 
to szubienicę! Dla normalnych 
ludzi niebezpicczeństwo uskodze- 
nia czaszki, wypadek, ciężka ra- 
na, złamanie jakiegoś członka i 
to raczej nogi, niż ręki. Na pod- 
stawie licznych obserwacyj w 
więzieniach różnych krajów, udo- 
wodniono, że u skazańców pra- 
wie zawsze spotykano się z tego 
rodzaju linja głowy. Znak ten 
może być tylko na jednej dłoni i 
obojętnie na której. 


Linja głowy w żadnym punk 
cie nie siykająca się z linja ży- 
cia, oznacza impulsywność, brak 
namysłu w decyzji, nieostroż- 
ność wysokie mniemanie o sobie 
samym. Talent do improwizacji, 
lecz lekceważenie publiczności. 
Montaigne przypisuje znak ten 
kobietom niemoralnym, jedynie w 
tym wypadku, gdy obdarzone są 
przerostem temperamentu. Spo- 
tykamy znak ten u wszystkich 
ryzykantów, rzucających się na 
ślepo w przedsięwzięcia, których 
nie zbadali i nie przemyśleli. Wi- 
często w Ameryce, 
gdzie typowe „go head“ jest no- 
wszechnem hasłem. 


Naodwrót, zbyt silne spojenie 
się tych linij daje nieśmiałość 
brak tupetu i wiary w tiebic nie 
mal chorobliwe. Zwrócenie uwa 
gi wczas może zapobiec temu 
Cickawe. że w razie poprawy. li 
uje się uzupclniają w ciągu ży: 
(EAT 
głowy zanadto zbliżone 
do linji serca, znamionuje skłon 
ność do astmy i duszności. Duże 
ilość przecinających ją drobnyct 
kreseczek — to migreny. Jeśl 
wogóle nie laczy sie z linja życia 


Linja 


chrześcijańskich i obywatelskich. | nego autora „Dziewice konsystor- 


noga, a linja głowy podaża dalej,| lent poetycki. Jeśl: idzie dalej 
aż do skraju dłoni, dzieląc dloń| jeszcze, aż do przegubu, wciąż 
poprzecznie na dwie polowy: górz| po wzgórzu Księżyca, to dany 
ną i dolną. czlowiek ma skłonność do ezar- 

noksięskich praktyk, okultyzmu, | 


mistyki, przesądów, do spirytyz- 


to choroba oczu we wczesnej mlo 
dości, 


Gdy jedna z klas wybrała sobie pa, skich“, nader popularnego w “~i Podróżuj samolotem mu i czarnej magji. Lecz jeśli li- rm 
trona w osobie Ignacego Paderew-| łach bezbożniczych. | | nje tę zakańcza nisko bardzo | 
CZ" WRC SOCCER E E E: T T ET ROWNO OOOO? WARCIE EE O E D 
rta, przywołał Joannę na drogę obowiązku. dawno miały dla niej niewypowiedziany urok. Gdzież podziała 


Marek Romański 
PODWÓJNE ZYCIE 


GRETY NIELSEN 


Zdołał ją przekonać, Co więcej — zdołał ją zapalić. Przyszła 
do jego gabinetu, jako narzeczona Krzesińskiego — opuściła go, 


jako agentka wywiadu. W trzy dni potem pod lada pozerem znik- 
nęła z Warszawy i w gorączkowem tempie poczęła przechodzić 
konieczne przeszkolenie i przygotowanie do ryzykownego przed- 
słęwzięcia. 

I tak się stało, że Joanna Marwicez, słuchaczka Akademji Sztuk 
Pięknych przybrała maskę Grety Nielsen, córki szwedzkiego kup- 
ca ze Sztokholmu. 

Teraz jechała taksówką do willi generała von Strelitz, skur- 
czona jak chore zwierzę, z oczyma zasłoniętemi dłonią, oszolo- 
miona przeżyciam: i wypadkami, jakie przyniosła jej ta jedna 
krótka noc. 

Był to jakby palec przeznaczenia, W chwili, gdy dokonało się 
jej połączenie z Kurtem, w chwili, gdy obłakana miłością do ob- 
cego oficera, który przeniknał jej tajemnicę, gotowa byia, nie 
dla jego gróźb, lecz dla swego uczucia, rzucić wszystko i uciec 
do Szwajcarji, przerywając rozpoczęta pracę — między nią, a 
Hedingerem stanał blady cień Krzesińskiego, jak niemy wyrzut, 
jak groźne memento. 

Dźwięk jego nazwiska jeszcze wczoraj słaby i przebrzmiały — 
odzyskał dawną moc. Dźwięk jego nazwiska wstrząsnął dziew- 
czyną do głębi, przekreślił wszystkie plany, zniszczył miłość do 
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Ja zginąłem — zdawał się mówić ów blady cień — a ty chcesz 
stchórzyć Joanno? Zginąłem przez porucznika Kurta von Hedin- 
ger, a ty poszłaś w ramiona człowieka, który stał się przyczyną 
mej śmierci. Co więcej — chcesz dla niego wyrzec się ostatecz- 
nego triumfu, który jest tak bliski. Ocknij się Joanno! Joanno, 
przypomnij sobie w jakim celu przybyłaś do Berlina! 

Taksówka mknęła opustoszałemi ulicami. Joanna  Marwicz 
gryzła do krwi palce. Wszystko, co biło między nią, a Kurtem po 
owem nieszczęsnem wyznaniu porucznika — bylo komedją, było 
grą, było staraniem, by jaknajbardziej zamydlić mu oczy. Miłość 
jej w jednej chwili zmienila się w nienawiść. Nie mogła ztozu- 
mieć — jak to się działo, że na krótko przedtem omdlewala w pie- 
szczotach Kurta. Jak mogła! Jak mogła! Gdyby wiedziała, że to 
on wydał i ujął Krzesińskiego, że on go oskarżał i stał się przy- 
czyną jego śmierci, gdyby była wiedziała, że on byl agentem kontr- 
wywiadu niemieckiego!... 

Sen miłości był krótki i prześnił się. Przebudzenie było strasz- 
liwe. Czuła niepohamowany wstręt do Kurta i do samej siebie. 
Płomień zemsty — niemal wygasły — znowu rozgorzał w jej sercu. 
Płomień ten przywołał ją na drogę obowiązku. 

Kurt znał jej tajemnicę, był zdolny zgubić ja w każdej chwili. 
Musiała łudzić go, że przyjmuje jego warunki. Łudzić tak długo, 
dopóki nie znajdzie drogi wyjścia. Drogi wyjścia i drogi zemsty. 
Bo dla niej i dla niego nie może być równocześne miejsca na 
świecie. Im więcej dała mu z siebie — lem mocniej go teraz nie- 
nawidzi. 

Taksówka zatrzymuje się przed willą gencrala. Greta siedzi 
nieporuszona, zamyślona, Szofer obraca się. Dyskrctnym tonem 
powiadamia ją, że są na miejscu. 

Dziewczyna opuszcza taksówkę i słaniając się na nogach, wcho- 
dzi do willi. Jest kompletnie rozbita fizycznie i duchowo. Rośnie 
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się jej milość, gdzież podziało się jej pożądanie? 

Idzie do łazienki, rozbiera się i myje długo i dokładnie, jak- 
gdyby chciała zmyć ze swego ciała nawet wspomnienie pocałun- 
ków i dotknięć Kurta. Potem udaje się do swego pokoju i kladzie 
się na spoczynek. 

W umyśle jej rysuje się mglisto perfidny plan, lecz jest tak 
zmęczona i wyczerpana, że musi wpierw odpocząć. Wykonanie 
owego planu będzie ją kosztowało wiele nerwów. Nie może przy- 
stępować do niego tak roztrzęsiona i rozbita. 

O dziesiątej rano wyrywa ją z głębokiego snu dziwonek na* 
stawionego na tę godzinę budzika. Ten dźwięk budzika jest zara 
zem sygnałem do pośpiechu — sygnałem do rozpoczęcia podstęp: 
nego działania przeciwko Kurtowi von Medinger. Greta Nielsen 
postanowiła pozostać w Berlinie. Greta Nielsen postanowiła zdo 
być formułę gazu. Proste są wnioski z tych postanowień. Przera- 
żająco proste. By zamiary Grety Nielsen mogły zostać zrealizo 
wane — Kurt von Hedinger musi zamilknąć. Musi zamilknąć va- 
dykalnie i nazawsze. 

Coraz jaśniej, coraz plastyczniej rysuje się plan akcji w. umy« 
śle dziewczyny. Jak wczoraj płonęła erotyczna żądzą, tak dziś pło- 
nie żądzą odwetu i działania. Postlawi wszystko na kartę. Siebie, 
Mandla i pana odbierającego obrazy ze sklepu Emmy Wigand. Za- 
gra o największą stawkę. Jeżeli przegra nic będzie miała sobie 
nie do wyrzucenia i zapłaci własnem życiem. 

Cały plan opiera się na jej pamięci. Uda się, jeżeli dobrze ża 
pamiętała jakie z jej pejzaży znajduja się gabinecie Kurta. Uda 
się. jeżeli potrafi odtworzyć je dobrze i skopjować z pamięci. 

Widziała je krótko, lecz całą żarliwościa oczu, całą żarliwoś- 
cią spojrzenia starała się zapamiętać te obrazy. W nich, był 
klucz zwycięstwa, w nich tkwiło narzędzie zemsty za Krzesiń- 
skiego. 
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